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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 złr. 75 cent.
„ miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Z przesyłką pocztową:
w państwie austrjackiem . 5 złr. — ct. 
do Prus i Rzeszy niemieckiej . •
” • • • • • • •  Ipo7złr.

„ Włoch, Turcji i księt. Naddu. j 
.  S erb ii................... . . . .

300-łJ
stf£w
Numer j <tuje 8 centów.

P r z e d p ła tę  i o g ło s z e n ia  p r z y jm u j^ t—
Wu LWOWIE bióro administracji „Gaz. M ar/ 

przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12. (dawniej no­
wa ulica l. 201) i ajen<ja dzienników W. Piątkow­
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ­
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻE 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety N ar/ ajencja p. 
Adama. Correfonr de la Cioix, Rouge 2. prenume­
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Eauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasensfcein et Yogler, 
nr. 10 Walifisehgasse, A. Oppelik Wollzeiłe 29. Rotter 
et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daube et Cm. 1. 
Maximilianstrassc 3. W FRANKFURCIE: nad Me­
nem w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne - nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypta* drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone.
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/
Telegramy Narodowej.

(Tylko w jednej częici wczorajszego numeru dru­
kowane.)

W ied eń  d. 11. stycznia. Izba posłów 
Rady państwa przyjęła w trzeciem czytaniu 
ustawę rekrutacyjną na rok 1876. Minister 
handlu w ciągu posiedzenia oświadczył, iż 
spodziewa się wkrótce przedłożyć projekt 11- 
stawy o budowie kolei Taris-Ponteba.

R zy m  d. 11. stycznia. Spodziewają się 
tu przybycia niemieckiego prałata, któremu 
Watykan polecił wraz z innymi biskupami 
rozważyć środki transukcyi, któraby usunęła 
dzisiejsze położenie pruskiego duchowieństwa.

Lwów d. 13. stycznia.
(Petycja o nadanie egzekutywy reprezentacjom 

powiatowym. — Rokowania anstro-węgkrskie. — 
Z Rady państwa. — Sprawa wschodnia; brak od­
powiedzi francuzkiej i angielskiej; moiliwośó ry­
chłego nadejścia tej odpowiedzi; nota hr. Andrasse- 
go pozostawia wszystkim wolną rękę działania na 
wschodzie; zaniepokojenie prasy niemieckiej poli­
tyką moskiewską na Wschodzie. — Układy między 
Anglią i Danią.)

Według doniesień pragskich, Selczowska 
Rada p: wiatowa wezwała wszystkie Rady po 
wiatowe w Czechach, aby podać do sejmu proś­
bę zbiorową o n a d a n i e  r e p r e z e n ta c jo m  
p o w ia to w y m  w ła d z y  w y k o n a w c z e j ,  
przynajmniej w sprawach podatkowych.

We wszystkich pólurzędowych i urzędo­
wych organach przedlitawskich napotykamy ko­
munikat następujący:

„Ostatniemi czasy rozpuszczono o przebie­
gu r o k o w a ń ,  toczących się między rządem 
p r z e d 1 i t a w s k i m a w ę g ie r s k im ,  sze­
reg pogłosek bezpodstawnych, które przyczy­
niają się do zaniepokojenia i rozjątrzenia umy­
słów, tudzież tak potrzebne spokojne i umiar­
kowane pojmowanie rozstrzygających stosunków 
utrudniają. Nie potrzebujemy wskazywać, że 
taka manipulacja nie może odwieść obu rządów 
od spokojnego postępowania. Na każdy jednak 
sposób należałoby wobec takiej agitacji zwró­
cić uwagę na faktyczną bezzasadność takich 
pogłosek, aby się ludność raylnemi wiadomościa­
mi nie dała ohałamncić w swoim poglądzie na 
stosunki/

Ten komunikat — nieudolny jak wszystkie 
urzędowe komunikaty wiedeńskie — musi wy­
wrzeć skutek, wręcz przeciwny zamierzonemu. 
Zamiast uśmierzyć umysły — tem bardziej za­
niepokoi, gdyż rząd nie puszczał by w obieg 
takiego komunikatu w stylu policyjnym, gdyby 
sam nie miał powodu do obawy, i gdyby po 
głoski były tak całkiem bezpodstawne. Komu­
nikat zresztą nie wymienia tych pogłosek, a za­
tem w gruncie niczemu nie zaprzeczył.

Już się nie powiodło z komunikatem wie­
deńskiej Prov. Corresp. o wyniku rokowań bu­
dapeszteńskich, tem więcej, że równobrzmiący 
w treści, choć nie we wszystkich wyrazach, 
komunikat podała półurzędowa węgierska Buda-

Kronika krakowska.
(Przysłowie łacińskie, na które zgadzają się 

przyrodnicy. — Nowonarodzony radykał. — Książ­
ka wielce potrzebna i wielce rozpowszechniona. — 
Chaos przypominający Thomsona. — Dowód, Że 
tenże Thomson był tylko pospolitym zbrodniarzem. 
— Przyrząd zegarowy jako jedyna różnica między 
Thomsonem i innymi. — Klęska powszechna, klę­
ska chwilowa i klęska miejscowa. — Maksymy 
pana radcy i jego rozmowa z członkiem straży o- 
gniowej ochotniczej.)

Powiada łacińskie przysłowie, a natur&liści 
bynajmniej temu nie przeczą, że lwa można 
poznać z pazurów. Naturaliści nie poprzestają 
nawet na tem i powiadają, że z pazura poznać 
można wszelkie zwierzę, nawet przedpotowe. 
My pójdźmy dalej jeszcze od naturalistów i po 
starajmy się z pazura poznać zwierzę bardziej 
podobno zagadkowe od przedpotopowego, zwie­
rzę przyszłości.

Dziesięć dni temu przyszło na świat ^two­
rzenie, znane ćwierćwiekowym okresem, które­
mu dano imię żeńskie czwartej ćwierci dzie­
więtnastego wieku. Z tego 251etniego okresu 
widzieliśmy dopiero małą, dziesięciodniową 
próbkę, niby koniec pazurka — przypatrzmy 
się dobrze tej próbce, i osądźmy, czy to coś 
nowonarodzonego jest lwiątkiem.

Niepodobna zaraz nie spostrzedz, że temu 
ostatniemu kwadransowi dziewiętnastej godziny 
na zegarze, którego godziny są stuleciami, z 
oczu już patrzy, że będzie z niego wielki ra­
dykał. Nie myśli się z nami bawić w układy, 
albo w żarciki. Gdy chce co zacząć, zaczyna 
od o, ó, c.

Nowy ten ćwierćwiekowy okres, gdy przy­
szedł na świat i spojrzał do koła siebie, spo­
strzegł przedewszystkiem, że nam potrzeba 
oświaty. Przez trzy poprzednie ćwierci tego 
samego stulecia, my Galicja byliśmy sobie cie­
mni, co się nazywa. Wziął kredkę w rękę i 
obrachował, że gdzieindziej na 7 mieszkańców 
jeden chodzi do szkoły, a u nas jeden na 38, 
że gdzieindziej na 400 mieszkańców przypada 
jedna szkoła, a u nas na 2500.

Gdyby nowy okres ćwierćwiekowy był pół- 
środkowiczem, jak jego poprzednik, to byłby 
nad tym stanem rzeczy lamentował bez końca, 
ale nie zrobiłby nic. Co najwyżej zdobyłby się 
na jakiś odczyt popularny o potrzebie większej 
oświaty. Jako radykał postąpił radykalnie i 
rzekł:

— Do elementarza próżniaki! Trzeba się

Pesler-Correspondenz. Ujrzano w tem tylko do 
wód, że rokowania owe najzupełniej nie dopi­
sały rządowi austrjackiemu, i że dla uspokoje­
nia opinii centralistycznej, a na wniosek mini­
strów austrjackich, te równoczesne komunikaty 
ogłoszono. Otwarcie zresztą wyznają pisma 
centralistyczne, że „pogadanki" budapeszteńskie 
wykazały tylko całą ogromną przepaść pomię 
dzy żądaniami Austrji a Węgier — a Prcssc 
wzywa centralistów, aby tak skupioną solidar­
nie falangą otoczyli rainisterjum Auersperga- 
Łassera, jak większość sejmowa w sprawach 
z Austrją otacza gabinet Tiszy; i zapewniana 
iwnie, że Austrja, obstając przy swojem. nie da 
się nastraszyć nawet groźbą gabinetu Tiszy po­
dania się do dymisji.

Tem dziwniej wygląda tak przytoczony 
powyżej komunikat wiedeński, jak i ta apostro­
fa Lasserowskiej Prcssy, gdy dopiero co pól u 
rzędowe organa wiedeńskie konstatowały z ra­
dością, że po rokowaniach buda-peszieńskich 
nastąpiło spokojniejsze, wytrawniejsze zapatry­
wanie się na rzecz, i wojna dzienników wie­
deńskich z peszteńskiemi ustała. Tera dziwniej, 
dodajemy jeszcze, gdy nikt inny, tylko półu 
rzędowa jak i nieurzędowa prasa wiedeńska 
jest przyczyną takiego roznaraiętnienia i za 
ciętego uporu po stronie węgierskiej.

Kiedy nastąpi dalszy ciąg rokowań we 
Wiedniu, nikomu nie jest wiadomo. Pester Cur 
resp. donosi, że zależy to od tego, kiedy się 
ukończą narady gabinetu austrjackiego nad 
sprawozdaniem ministrów, którzy w Peszcie 
byli. O ukończeniu tych narad odejdzie zawia 
domienie do Pesztu, poczem dopiero udadzą 
się do Wiednia ministrowie/ i to zrazu zape­
wne tylko pp. Szell i Simonyi. Podłng wiedeń­
skiego telegramu Pester Lloyda w ogóle dalszy 
ciąg rokowań zależy od odpowiedzi gabinetu 
węgierskiego na ostatnie propozycje austrjac 
kie. Hr. Andrassy ma dopiero z ministrami 
węgierskimi powrócić do Wiednia. Br. Schwei 
gel nie odjechał jeszcze do Rzymu.

D. 10. b. m. przed posiedzeniem Izby po 
słów miały się zebrać trzy kluby centralisty­
czne na naradę w sprawie rokowań z Węgra 
mi; a ponieważ czas przed południem nie star­
czył na dokładne omówienie sprawy, więc dal­
szy ciąg narady miał się odbyć wieczorem. 
Lewici, jak donosi Prcsse, miała zapropono­
wać wniesieuie interpelacji,— zdaje się. jednak, 
że odstąpiono od tej myśli, jako niebezpiecznej 
na razie, i odłożono ją do czasu, gdyby 
trzeba poprzeć uroczyście rainisterjum w 
walce z Węgrami, albowiem według tele 
gramu Czasu z Wiednia, trzy kluby centra­
listyczne postanowiły, aby prezesi tych klubów 
poufnie upraszali d. 11. bm. ministrów o obja­
śnienia pod względem rokowań z Węgrami, i 
aby nazajutrz zdali o tem sprawę klubom. Je ­
żeli ministrowie dadzą te objaśnienia, to taje­
mnica, w Buda-Peszcie na wniosek właśnie mi­
nistrów austrjackich uchwalona, zostanie zła 
maną, co będzie ubliżeniem dla ministrów wę­
gierskich.

Na dzisiaj miała być zwołaną komisja e- 
konomiczna I z b y  p o s ł ó w, i zająć się spra 
wą cłową. P. Dormitzer nie czekając na powrót 
ministrów z Pesztu, ułożył już sprawozdanie o 
odpowiedzi ministerjalnej na znane dwie inter­
pelacje handlowo-polityczne, i niebawem ma je 
przedstawić komisji.

Projekt ustawy o operacji kredytowej na

uczyć, trzy złote ćwierci wieku upłynęły! Pa­
miętaj wszelki prawy i lewy Galicjaninie, że 
jeżeli się do elementarza nie weźmiesz, to cię 
okpi każdy żyd na każdym kroku; za sól bę 
dziesz płacił jak za cynamon, a za chleb jak 
za pasztety, i w ciągu dwóch tygodni wyznaw­
cy starego zakonu wyłowią ci z kieszeni two­
ich wszystkie pieniądze twoje, a po dwóch ty­
godniach nie będziesz miał co jeść, ani ty, ani 
dziatwa twoja, ani całe twoje pokolenie.

Takiej pogróżki niepodobna było się nie 
ulęknąć, więc też wszyscy jej posłuchali.

W społeczeństwie prawych i lewych Gali- 
cjan najpoczytniejszą w tej chwili książką jest 
„Elementarz, czyli krótkie objaśnienie o mia­
rach i wagach metrycznych*, wydane przez p. 
Antoniego Kosteckiego w Krakowie, obok któ­
rego wyszło jeszcze mnóstwo innych dzieł i 
dziełek o tym samym przedmiocie, a wszystkie 
również wielką cieszą się wziętością.

Nowa ćwierć wieku pod dobrą zatem roz­
poczęła się wróżbą. Zaczęliśmy ją od zwrotu 
do elementarza, od uczenia się rachunku no*ym 
systemem, od zerwania z starą rutyną, która 
nas wyprowadziła bardzo pięknie na zero. Je ­
żeli w tym kierunku pójdziemy dalej, i przez 
całe lat 25 wytrwamy, to nim godzina dwudzie­
sta na stuleciowym zegarze uderzy, inną będzie 
postać zamieszkiwanego przez nas pasa ziemi, 
a klęskom, któremi się początek nowej ćwierci 
stulecia zaraz w pierwszych swych chwilach na 
kartkach naszych roczników zapisał, z łatwo­
ścią i prędko zaradzimy.

A klęsk tych nie brakowało, i podobno nie 
zabraknie. Sam sposób wprowadzenia nowych 
miar i wag, dzięki nieporadności, czy niezupeł­
nie dobrej woli, nie chcemy wymieniać czyjej, 
stał się rodzajem ekonomicznej klęski. Gdyby 
kto przez ćwierć wieku głowę sobie łamał, jak 
przy takiej reformie większego narobić chaosu, 
niż ten, który zrobiono, toby z pewnością nic 
podobnego nie wymyślił. Dzienniki pod tym 
względem pełne skarg i narzekań, które stre­
szczać tu i powtarzać byłoby zbytecznem, a 
których słuszności prawie każdy w pierwszych 
dniach po Nowym roku doświadczyć miał spo 
sobność. Ale serce się ściska, że to wszystko, 
co się działo i dzieje, mogło nie być wypływem 
prostej nieoględności lub nieporadności biurokra­
tycznej, lecz wyrachowania i protekcji fabry­
kantów wiedeńskich z krzywdą prowincjonal­
nych. Więc tu, w kraju, w którym stoi już u 
progu, i za chwilę z fatalną niezawodnością ma 
się ukazać wybladłe widmo głodu, tutaj ludzie 
zmuszeni są tracić setki tysięcy, ażeby tam 
kilka zamożnych i byt wygodny wiodących je­
dnostek, po kilka tysięcy zarobiło!... Powtarza­

pokrycie niedoboru ma rząd wnieść w tych 
dniach.

Ponieważ p. Klier złożył urząd sprawo­
zdawcy projektu o podatku zarobkowym, po­
wierzono go p. Beerowi, który ma wystąpić z 
całkiem nowemi zasadami. Cała praca przeto 
musi być nanowo poczętą, i już na bieżącej se 
sji Rady państwa załatwioną nie będzie.

Rozprawy w przedlitawskiej I z b ie  pa­
nów nad projektami ustaw klasztornej i staro­
katolickiej, rozpoczną się dopiero w piątek.

O d p o w ie d ź  f r a n c u z k a n a  notę hr. 
Andrassego jeszcze nie nadeszła do Wiednia. 
Debaty mówią: „Widoczną jest rzeczą, iż wo­
bec porozumienie trzech mocarstw północnych, 
nasz minister (ks. Decazes) spraw zagrani­
cznych musiał pomyśleć nad tem, aby podobne 
porozumienia sprowadzić między Francją, An­
glią i Włochami, i że ostatecznie zredagowana 
odpowiedź może być wysłaną do Wiednia do­
piero po dokonaniu tej zgody/

Ajencja Havasa stwierdza tę wiadomość 
tak : „Jeśli Francja i Anglia nie objawiły je­
szcze urzędowo zdania swego co do tej noty, 
to zwłokę taką jedynie przypisać należy chwi-, 
lowej nieobecności w Londynie hrabiego Der- 
b y / Tak więc z obu powyższych źródeł wyui-i 
ka, że Francja wcale jeszcze nia zdecydowała 
się przystąpić do akcji trzech mocarstw półno­
cnych, i że w tej chwili musi prowadzić żywe 
rokowania z Anglią.

Ciekawy jest artykuł Trmcsa co do znacze­
nia noty hr. Andrassego. Organ City mówi: 
„Porta prawdopodobnie objawi sześciu rządom 
największą gotowość co do proponowanych w 
nocie reform, niemniej będzie się starać, aby 
przy ich wykonaniu zachować sobie wolną rę­
kę i stawić opozycję zamiarom mocarstw co do 
czuwania nad ii h przeprowadzi niem. Sądzimy, 
że oceniamy prawdziwie notę, która jeśli nie 
wspomina o żadnej kontrolującej machinie, to 
tylko dlatego, że sama natura sprawy czyni 
niemożebnem zaprowadzenie podobaej machiny. 
Prawdziwa kontrola musi się w głębi nieco u- 
kryw&ć, jako wpływ, który niewypowiadany 
głośno wobec dworu i rządu, ale iliemuiej je 
dnak daje się uczuwać, że jest on w ostatniej, 
że tak powiemy instancji stanowczym sędzią. 
Taki wpływ może być czynnym choć niezapi- 
sany w tekście traktatu, ani przybierający for­
my pisemnego układa. Byłoby nierozsądnem 
przypuszczać, że trzy wielkie militarne mocar­
stwa ogłosiły projekt reform, nie obmyślawszy 
wpierw sposobu ich przeprowadzenia. Lepiej 
przeto osłabić znaczenie austrjackiej noty ze 
względu na jej oględność i pozorną niezupeł- 
ność/

Wiadomość, zawarta w tym artykule, po­
twierdza dawniejsze nasze zdanie o nocie hr. 
Andrassego. Piszą o niej z Berlina: „Chociaż 
nota lir. Andrassego nie zawiera żadnej sta­
nowczej propozycji, co do zaprowadzenia kon­
troli nad wykonaniem reform, mówi wszakże o 
użyteczności nadzoru konsulów i stosunku am­
basadorów. Zresztą spodziewa się ona znaleźć 
rękojmie wykonania w udziale chrześcian w re 
formach i w nowym rozkładzie podatków/ To 
znaczy, nota nie stawia żadnego kategoryczne­
go zbiorowego programu dla mocarstw wobec 
Turcji; nie wymagając ani kontroli mocarstw, 
ani rękojmi poręczonych przez mocarstwa, nie

my, że nie wiemy, czy zmuszanie nas abyśray 
miary i wagi posyłali do ocechowania do Wie­
dnia, miało cel taki, ale jeśli go miało, to było 
to wyrachowanie na mniejszą wprawdzie skalę, 
lecz zawsze przypominające — Thomsona. Ten 
zbrodniarz, który na ostatnich kartkach rocz­
ników przeszłej ćwierci bieżącego stulecia tak 
haniebnie • i tak krwawo imię swoje zapisał, 
także sobie powiedział: „Niech inni stracą ży­
cie i miliony, byłem ja zarobił tysiące!*

Nasunęło nam się mimowolnie imię Thom­
sona, sprostajmy więc, według naszego przeko­
nania, krążące o jego zbrodni pojęcia.

Powszechnie twierdzą, że to był zbrodniarz 
wyrafinowany, zbrodniarz, który obmyślił czyn, 
jakiego roczniki kryminalne nie przedstawiają 
przykładu. Przed nim takich zbrodniarzy świat 
nie znał i po nim znać ich nie będzie. Jest to 
dziwnie optymiczne zapatrywanie się na rze­
czy, gdyż zbrodnia Thomsona tylko formalnie a 
nie merytorycznie różni się od tysiąca zbrodni, 
które w różnych krajach popełniają się codzień 
i co najgorsza, po większej części uchodzą bez­
karnie.

Oto przedsiębiorca, który buduje most dla 
kolei żelaznej, dla zyskania kilku tysięcy, za­
miast wymurować arkady z dobrej cegły, robi 
je z lichej, i wewnątrz sypie gruz, zamiast da­
wać mur trwały. Wie on o tem, że ten most 
zawalić się może lub musi kiedyś, że przy tej 
katastrofie wielu ludzi utracić musi życie, a 
wielu innych utraci swoje mienie, że zysk jego 
drobnym będzie w porównaniu z temi miliono- 
wemi stratami, nie licząc już krwi przelanej i 
łez osieroconych rodzin. Ale co to jego obcho­
dzi ? Niech giną setki i tysiące ludzi, niech 
przepadają miliony i miliardy, byle on zarobił 
kilka tysięcy! Czemże się taki człowiek różni 
od Thomsona, jaka różnica między tą zbrodnią 
a zbrodnią popełnioną w Bremerhayen? — oto 
ta tylko, że tam był przyrząd zegarowy, a tu­
taj go nie było, ta tylko, że Thomson chciał 
wiedzieć godzinę i minutę, o której jego ofiary 
pójdą na dno Oceanu, a ten pan przedsiębiorca 
bynajmniej się o to nie troszczył.

Taką samą Thon&sonowską zbrodnią jest 
fałszowanie artykułów żywności, a czyż ono 
nie praktykuje się codziennie? Dla zyskania 
centa na litrze lub na kilogramie towaru, fał 
szerz naraża zdrowie i skraca życie tysięcy 
współobywateli, i czyni to z krwią najzimniej­
szą, nie myśląc nawet o tem. Według doktryny 
prawnej, że wina jest tylko wtedy, gdy jest 
chęć zrobieuia złego, nie możnaby nawet karać 
takich zbrodniarzy, — bo ich chęcią jedyną by­
ło zyskać, a nad tem co inni przez to stracą, 
oni nie zastanawiali się wcale!

wiąże tych mocarstw z nikim i z niczem, i nie­
mal pozostawia każdemu z nich wolną do dzia­
łania rękę. Wobec takich warunków zgodzenie 
się mocarstw zachodnich na notę jest bardzo 
możliwe. Zwłoka więc z odpowiedzią Francji i 
Anglii pochodzi właśnie z trudności uznania tej 
wolności działania w Turcji, bo zanim się po­
zwoli innym działać swobodnie na Wschodzie, 
potrzeba obmyśleć i swój własny program po- 
stępownnia.

Wolność tę działania oddawna zdobywa 
M o s k w a , a stanowiskiem jej zaczyna na se- 
rjo niepokoić się już i prasa niemiecka. Gazeta 
Kotońska pisze:

„Nikt rozsądny nie może wątpić, że nie­
zmienna myśl nad Newą skierowana jest ku o- 
wła łnięciu Stambułu. Winogrona te kwaśne je­
szcze, ale dojrzewają coraz więcej z dnia na 
dzień. Turcja rozpada się... przy pomocy Mo­
skwy... Moskale dwulicową odgrywają rolę. Po 
zornie chcą wraz z drugimi podpierać Turcję i 
zachować ją, a jednak nie można pozbyć się 
podejrzliwości, że lubo unikając kroków poka­
źnych, w istocie ze wszystkich sił pracują nad 
upadkiem Turcji/ Augsburgska Allq. Ztg. zaś 
mówi: „Polityka Moskwy pełna obecnie czu­
łych wylewów przyjaźni dla Turcji, właśnie 
jak przed stoma laty dla nieszczęśliwej Polski. 
Do celów ostatecznych jednak zdąża ona obe­
cnie tak samo jak wówczas ; próżnoby zawią­
zywać sobie oczy/

Z K o p e n h a g i  donoszą, iż toczą się tam 
układy między rządem angielskim a Danią, ma­
jące na celu wysłanie floty i małej armii an­
gielskiej, któraby obsadziła Kopenhagę lub ja ­
kikolwiek inny punkt w Danii na wypadek mo­
żliwych ewentualności. Nie bardzo nieprawdopo- 
dobnern wyda się to doniesienie, jeśli je zesta­
wimy z dawniejszą korespondencją Czasu, do­
noszącą o układach między Anglią i Danią w 
celu ogłoszenia neutralności Danii i z dawniej- 
szemi sprawozdaniami z rozpraw sejmu duń­
skiego nad uzbrojeniem w ogóle i fortyfikacją 
Zelandji w szczególności. W dnńskiem minister­
stwie spraw zagranicznych widać wielkie za­
niepokojenie.

Wewnętrzne sprawy Galicji.
XVI.

Podwyższenie kongruy.
Żywo zajmuje się obecnie katolickie du­

chowieństwo parafialne przyobiecanem podwyż­
szeniem kongruy: podczas rozpraw budżeto­
wych w Radzie państwa przyrzekł bowiem mi­
nister wyznań i oświecenia, dr. Stremayer, że 
jeszcze w ciągu tegorocznej sesji parlamentar­
nej wniesie dotyczący projekt rządowy. Ze 
względu na to, że we wszystkich działach pu­
blicznej służby, podwyższono w tych czasach 
płace urzędnikom w stosunku do teraźniejszych 
cen żywności i wszystkiego co potrzebne do 
utrzymania powszedniego, zamierzone podnie­
sienie kongruy duchowieństwa niższych stopni 
jest tak usprawiedliwione realnemi stosunkami, 
że nawet nie byłoby powodu wszczynać o tem 
dyskusji.

Na szczególniejsze jednak poparcie zasłu­
guje ta sprawa ze względu na ruski kler ka­
tolicki w naszym kraju. Pominąwszy bowiem 
tę okoliczność, że w ogóle biorąc, są ruskie

Fabrykacja leków tajemniczych jest także 
bardzo często dziełem tych wymykających się 
z pod ramienia sprawiedliwości Thomsonów. 
Jeżeli środki przez nich używane są nieszko 
dliwe, są oni zwyczajnymi oszustami, chociaż i 
to niezawsze, gdyż częstokroć odwodzą chore­
go od użycia środków, któreby go mogły oca­
lić i tym sposobem, choć nie trują go bezpo­
średnio, ale pogarszają stan jego choroby, albo 
zabijają go pośrednio. Z pierwszym granem d> 
mięszanej do preparatu trucizny fabrykant taki 
staje się zbrodniarzem/ dla kilkucentowego zy­
sku poświęcającym życie swych wspólbliżnich.

A griindery szwindlerskich banków, któ­
rzy dla zrobienia kilkndziesięciotysięcznej fur-' 
tuny narażają setki ludzi na milionowe straty 
i znaczny procent pomiędzy nimi przywodzą do 
samobójstwa — czem oni, z wyjątkiem przy­
rządu zegarowego, różnią się od bremeńskiego 
zbójcy ?

Nieskończyłbym podobno gdybym chciał 
wyliczać wszystkie kategorje Thomsonów, od 
liwerantów, którzy dla moskiewskiego: wojska 
dostawiają porośnięte zboże i stęchłą mąkę, aż 
do p. Orlice w Berlinie, który aby zyskać gul­
dena, nakłania każdego kto jest tak lekkomyśl­
nym, żeby rad jego słuchać, do tracenia setek 
guldenów na najmniej szans wygrania przed­
stawiającą loterję; rozbudza w każdym, kto mu 
się podda, wiarę w możność zbogacenia się bez 
pracy, i niejednego samobójcę lub zrujnowane­
go ojca rodziny musi już mieć na sumieniu. 
Tego co powiedziałem wystarczy na dowód, że 
Thomsonowi zrobiono zaszczyt niezasłużony, o- 
głaszając go zbrodniarzem niepospolitym. Ró­
żni się on od innych tem tylko, że zbrodnia 
jego ukazała się nago, kiedy inne podobne przy­
słaniają się zwykle figowemi liśćmi, a sprawie 
dliwość tym figowym liściem złudzona, często 
w nich nic tak bardzo przerażającego nie 
widzi.

Uwagi te jednakże odwiodły mnie od przed­
miotu. Miałem mówić o klęskach, jakiemi się 
pierwsze dni nowej ćwierci stulecia zaznaczyły 
w naszej pamięci. Na tle ogólnem bliskiej klę­
ski głodowej, widzimy w tym obrazie jako klę­
skę przechodnią straty ekonomiczne, z niedołę­
żnego przeprowadzenia reformy miar i wag wy­
nikające; dalej jako klęska miejscowa występu­
je pożar bocheński, który oby się nie zakoń­
czył zupełną tej części mienia taszego narodo­
wego ruiną.

Przy tym pożarze zaraz karty roczników 
uowej ćwierci stulecia ozdobiły się pięknym ry­
sem szlachetnego i nieoglądającego się na nic 
poświęcenia, chlubną śmiercią ś. p. Windakie- 
wicza i Furdzika. Dobrze uczynił nowy okres

parafie .w nasaym kraju gorzej uposażone niż 
łacińskie, gdy rusko-unickie duchowieństwo nie 
będąc obowiązanem do celibatu, rzeczywiście 
ma większe potizeby na utrzymanie rodzin, to 
oprócz tych wszystkich względów, wypada so­
bie życzyć szybkiego i pomyślnego załatwienia 
zamierzonej reformy wymiaru płac gr. k. du­
chowieństwa także poniekąd i z politycznych 
względów.

Jest to bowiem faktem niezaprzeczonym, że 
prawosławna propaganda pomiędzy katolickiem 
duchowieństwem ruskiem w Galicji opiera się. 
głównie na podniecaniu w niem brudnej chci­
wości zysku. Tysiacz rublej sałowanja było do­
tychczas najskuteczniejszym argumentem, aby 
zjednać w Galicji dla rządu carskiego powolne 
narzędzia do nawracania na szyzraę ruskiej lu­
dności na Podlasiu, a nadzieja zrobienia karie­
ry pod rządem moskiewskim stanowi niemniej 
takową ponętę dla pozostałych w kraju zwo­
lenników przyłączenia naszej prowincji do są­
siedniego państwa. Położenie duchowieństwa 
jest bowiem w Moskwie podług tutejszych wy­
obrażeń w calem tego słowa znaczeniu niezno- 
śnem — tak pod względem służbowego stosun­
ku do władz rządowych, jak i w ogólności co 
do społecznego stanowiska, jakie tara kler pra­
wosławny zajmuje.

Gdy oprócz osobistej swobody obywatel­
skiej, poręczonej konstytucją wszystkim mie­
szkańcom państwa, do którego należymy obe­
cnie, a z której w pełnej mierze korzysta du­
chowieństwo ruskie w Galicji, w skutek zbiegu 
rozmaitych okoliczności zdołało ono wyrobić 
sobie także bardzo poważne stanowisko społe­
czne, a nawet odgrywa w politycznem życiu 
kraju wcale niepoślednią rolę: to znów pod 
rządami cara pop prawosławny ma charakter i 
znaćzenie podrzędnego organu rządowego, za­
wisłym jest od cywilnych władz administracyj­
nych i policyjnych, a pod względem społecz­
nym i towarzyskim stoi bez porównania niżej, 
jak ksiądz ruski n nas. Różnica, jaka zachodzi 
pomiędzy soćjalnem stanowiskiem księdza ru­
skiego u nas, a pod rządem moskiewskim, tak 
dotkliwie daje się uczuć, że jak wiadomo, nie 
mógł jej znieść nawet ks. Knziemski, który 
miał przecież rAngę biskupa i zaszczycany był 
wyjątkowemi faworami wysokich sfer rządo­
wych moskiewskich i samego cara! Więc chyba 
tylko dla korzyści materjalnych mogą niektórzy 
księża ruscy w naszym kraju pragnąć dostania 
się w służbę Moskwy.

Duchowny, który religię i godność swoją 
sprzedaje za pieniądze, objawia zupełny brak 
charakteru. I istotnie, że ci wszyscy awantur­
nicy z Galicji, którzy przy nawracaniu na pra­
wosławie ruskich katolików w Chełmskiej dye- 
cezji odegrali ważniejszą rolę, znani byli z li­
chej wartości moralnej jeszcze w tych czasach, 
nim stali się renegatami. Lecz i tego zaprze­
czyć nie można, że znaczna część tych księży, 
którzy emigrowali z Galicji w Chełmskie, w 
służbę carską, uczyniła to — z nędzy.

Synowie ruskich księży do niedawna pra­
wie wyłącznie kształcili się także na księży; 
oprócz tego znaczna część synów włościan rus­
kich, którzy kończyli wyższe szkoły, poświę­
cała się stanowi duchownemu. Pociągnęło to 
za sobą ten skutek, że jest u nas zawsze wię­
cej kandydatów do duszpasterstwa, niż posad 
w obu gr. k. dyecezjach. Wielu też księży rus­
kich bieduje z rodzinami po kilkanaście lat na

ćwierćwiekowy, że na samym początku swe 
historji złożył świadectwo, że i takich poświę 
ceń z programu swego nie wykreśla.

'Wyznać przecież potrzeba, że nie wszyscy 
tym wypadkiem tak się budują. Są tacy, któ 
rzy się nim gorszą poprostu. Niedawno w pe 
wnem kółku sensatów tutejszych, obywatel 
wielce poważnych i szanowanych, rozmawiano < 
tem zdarzeniu. Najpoważniejszy między poważ 
nymi, z jednej strony aż ojciec miasta, z dru 
giej aż miljouer, zgorszył się niezmiernie nieo 
ględną gorliwością tych ludzi, którzy idąc tan 
gdzie iść byli powinni, nie zastanawiali się bar 
dzo nad tem czy i tej wyprawy wrócą cało -  
szaleńcy!

— Tak, szaleńcy! — prawił ów najpoważ 
niejszy z poważnych, — któż widział iść w nie 
bezpieczeństwo tak na ślepo?... powinni byl 
najprzód obejrzeć windę czy nie zepsuta, wy 
próbować w szybie powietrze czy nie duszne 
temperaturę czy nie nadto wysoka...

Inni siedzący przy tym samym stoliku (rzec: 
się dzieła w handelku) potakiwali wymownemi 
mówcy.

Przy drugim stole siedział członek straż; 
ogniowej ochotniczej. Słuchał z uśmiechem pe 
rory, a gdy mówca skończył, powstał, zbliży 
się do niego i rzekł:

— Dziękuję panu radcy...
— Za co ?
— Za dobrą radę... już to kto tak dobrz< 

radzi, ten niedarmo jest radcą... skorzystam ; 
niej niezawodnie przy pierwszej sposobności...

— Naprzykład przy jakiej ?
— Naprzykład gdy w domu pańskim będ; 

się paliły schody, których Thomson-budownicz; 
p. X. dla oszczędności nie zrobił ogniotrwałe 
mi. Pan będziesz z okna wołał o ratunek, a ji 
tymczasem każę wypróbować drabinę, czy sii 
podemną nie oberwie, i nim się wdrapię, żebi 
pana ratować, wprzód się postaram o wsunię 
cie w okno na długiej żerdzi termometru, ażebj 
sprawdzić czy tam nie gorąco...

— A jeżeli ja się tymczasem uduszę alb< 
usmażę?...

— Ha! to będą z tego kontenci albo ci 
którzy wolą duszone, albo ci którzy przekłada 
ją smażone mięso, ale mnie przynajmniej niki 
nie będzie wyrzucał, żeni szaleniec i żem sii 
poświęcił zapominając o środkach ostrożności.

— No.. juściż... to niby tak.... ale... — od 
powiedział pan radca..

I więcej ani słowa nie potrafił już od|o 
wiedzieć.

Kraków 10. stycznia 1876.
Omikron,



nędznych kapelaniach, z których dochody rze­
czywiście nie mogą wystarczyć na zaspokoje­
nie najpilniejszych potrzeb życia. Otóż jeżeli 
nie można tego uniewinnić, to przynajmniej zro­
zumieć nie trudno, dlaczego do umysłu tych 
biedaków trafia czasem (bo nie zawsze!) argu­
ment: T y s ia c z  r u b le j  ż a ło w a n ia !

Potrzeba zaprawdę szczególniejszego hartu 
duszy, aby odrzucić pomoc materjalną, zkąd- 
kolwiek ona nastręcza się, gdy żonie i dzie­
ciom nie ma co dać jeść i nie ma ich czem 
okryć. Więc nie można dziwić się, że moskiew­
scy werbownicy z takim naciskiem w ten punkt 
godzą. Ludzie o równym stopniu kwalifikacji 
naukowej — gdyż wszyscy jednakowo musieli 
ukończyć studja uniwersyteckie, doznają potem 
po otrzymaniu święceń kapłańskich tak nieje­
dnakowego losu, że gdy jeden, komu posłuży 
szczęście i protekcja, opływa w dostatkach na 
dobrej parafii, to drugi żyje w ostatecznej nę­
dzy. Niechaj przeto Austrja nie zwleka już dłu­
żej z zaradzeniem temu demoralizującemu po­
łożeniu rzeczy, a tym sposobem znacznie utru­
dni powodzenie moskiewskiej propagandy 
w Galicji.

To są zresztą próżne strachy na Lachy, co 
mówią o ogólnem skłanianiu się duchowieństwa 
ruskiego w naszym kraju ku prawosławiu. Po­
głoski te mają w tern swe źródło, że tylko 
moskalofile mają polityczny organ dziennikar­
ski, który stara się w świat wmówić, że gali­
cyjski kler gr. k. nie ma żadnego gorętszego 
życzenia, jak tylko aby jak najprędzej dostać 
się mógł pod bat moskiewski. Jest to jednak 
wierutną nieprawdą. W ogóle nie odznaczają 
się nasi ruscy księża zbyteczną żarliwością ka­
tolicką, ale też mają zanadto wiele zmysłu 
praktycznego, aby im z tem spieszno było mie- 
niać teraźniejszą swobodę i niezawisłość, z mos­
kiewską subordynacją.

Z tych powodów zamierzone podwyższenie 
kongruy duchowieństwa parafialnego, w obec 
panujących w naszym kraju szczególnych sto 
sunków, jest nietylko potrzebą słuszności, ale 
jak powiedziano powyżej, naglą do tego także 
pewnego rodzaju polityczne względy. Nie można 
przeto powątpiewać, że ze strony naszej dele­
gacji w Radzie państwa dozna ta sprawa szcze­
rego i najżyczliwszego poparcia.

Korespondencje „Gaz. tfar.“
Petersburg, 8. stycznia.

Jeden ze zdolniejszych liberałów moskiew 
skich, Koszelew, wydał za gran‘cą w języku 
niemieckim dziełko p. t. „Unsere Lage“ (Nasze 
położenie), które w obecnej chwili w licznych 
egzemplarzach obiegając po rękach publiczno­
ści w naszem mieście, wzbudza powszechnie 
silny interes. Koszelew w dziełku swojem staje 
na gruncie legalnym, objawia wstręt do prze­
wrotu rewolucyjnego, nie wierzy w doniosłość 
i skuteczność prac socjalistycznych, przekonany 
jest, że carstwo może i powinno być uratowa- 
nem; ale pomimo tego kreśli tak straszny i 
rozpaczliwy obraz dzisiejszego stanu rzeczy, 
popiera zdania swoje tylu licznemi dowodami, 
że zdaje się, jakobyśmy widzieli już tajemniczą 
rękę, płomienistemi głoskami zwiastującą krwa­
wy i straszny dramat w bliskiej przyszłości. 
Gdziekolwiekbądź spojrzymy, widzimy upadek 
i zniechęcenie. Pozornie finanse państwa znaj­
dują się nawet w dobrym sianie. Budują się 
koleje żelazne jedna po drugiej, zaciągają się 
wielkie pożyczki, zakładają się rozmaite kre­
dytowe instytucje. Pod tą jednak świetną po 
wierzchnią ukrywa się strasznie rozrastająca 
się nędza, idąca w parze z wzmaganiem się 
nieprodukcyjnych wydatków i nieustannem po­
większaniem się podatków, zwłaszcza pośre­
dnich.

Koszelew powiada otwarcie, że despotyzm 
żelazny cara Mikołaja mniej zgubnie wpływał 
na stan materjalny i moralny narodu moskiew­
skiego, aniżeli absolutyzm biurokratyczny, któ­
ry wdziera się dzisiaj nawet do życia prywa­
tnego i literatury. Jedynym ratunkiem dla tro­
nu i dzisiejszego społeczno politycznego porząd­
ku, podług Koszelewa, jest rychłe powołanie 
większych właścicieli ziemskich do szczerego 
udziału w rządach. Konstytucjonalizm więc je­
dynie może uratować Moskwę! Myśl ta coraz 
więcej przenika w przekonanie ludzi, stojących 
u steru rządu. Mówią nawet, że następca tro­
nu dał się z tem słyszeć, że pierwszym aktem 
jego panowania będzie wprowadzenie państwa 
moskiewskiego na tory konstytucyjne.

Proces Owsiannikowa, który się skończył

Kilka słów o łyżwowaniu ze stano­
wiska liygieny i medycyny.

Rzecz czytana na posiedzeniu Towarzystwa leka­
rzy galicyjskich i do ogłoszenia drukiem zalecona. 

(Ciąg dalszy.)
B. Wpływ łyżwowania hygieniceny.

Kiedy zima na dobre do nas zawita, świat 
okryty całunem śniegu, drogi po za miastem i 
publiczne spacery często dla pieszego z trudno­
ścią są do przebycia, każdy wtedy tuli się do 
ciepłego kąta, wychodzi o tyle, o ile tego jego 
sprawy i zajęcia wymagają, a na wniosek od­
bycia dalszej przechadzki, pokrywa lenistwo 
swoje tem tłumaczeniem, iż niepodobna zapu­
szczać się za miasto dla śniegów, itp. Wyjąt­
kowo tylko spotyka się damy, któreby pomimo 
mrozu i śniegu odważyły się wyjść dla prze­
chadzki.

Kiedy w skutek surowego żywiołu, mieszka­
nia bywają szczelnie zamykane, i przez kilka 
miesięcy niedostatecznie, a często nawet wcale 
nieprzewietrzane, kiedy całe rodziny, skazane 
są na powolne zatruwanie się odbycinami wła­
snego oddech ani a, przezi&nek i wszelkich szko­
dliwych imanacyjjakiemże dobrodziejstwem staje 
też wtedy sposobność przewietrzenia własnego 
organizmu, a to w sposób równie pożyteczny 
jak przyjemny, a nawet tak powabny, że wątłe 
damy, któreby za nic w świecie nie dały się 
wywabić z ciepłego salonu i miękkiej kanapki, 
bez względu na mróz, wiatr, a nawet zawie­
ruchy, spieszą na ślizgawkę w takie dni na­
wet, kiedy silniejsi mężczyźni nie dotrzymują 
już placu.

Ileż to nieżytów, zapaleń gardła, bólów 
głowy i t. p. cierpień powstających już to z 
odwyknięcia od zimnego powietrza, już to w 
skutek zasiedzenia się w szczelnie zamkniętem 
pomieszkaniu, oszczędzają sobie łyżwiarze, je­
żeli tylko nieoględnem postępowaniem nie spro­
wadzą sobie samochcąc jakiej choroby.

W krajach północnej Europy, gdzie gimna­
styka weszła nietylko w program nauk szkol­
nych, ale stała się także potrzebą ludzi doj­
rzałego wieku, sale zakładów gimnastycznych 
zapełniają się wieczorami ludźmi, którzy dzień 
eały przepędzili przy pracy biórowej.

Inaczej rzecz się ma u nas. Urzędnik, pra­
wnik lub człowiek jakiegokolwiek zawodu wy­
magającego 6—8 godzin pracy w pozycji sie­
dzącej, opuściwszy swoje biuro w miesiącach 
zimowych, przenosi się do piwiarni, kasyna lub 
innego tego rodzaju lokalu, gdzie znów prze­
pędza kilka godzin bez ruchu, w powietrzu za­
tratem wyziewami tytoniu, napojów, potraw i 
gazu.

Jeżeli sprawa oddechania jest jak wiadomo 
niezbędnym czynnikiem bytu organicznego, 
który nigdy powstrzymanym być nie może bez 
narażenia życia, gdy tu zaś odbywa niedokła 
dnie lab wśród zepsutego powietrza zarobek, 
labo niepostrzeżenie równowagę czynności or­
ganicznych podkopuje, nader ważnem będzie 
dla każdego, którego stosunki życia zmuszają 
do przebywania dłuższy czas w niekorzystnych 
dla sprawy oddychania warunkach, jeżeli będzie 
miał możność dokładnego i zupełnego przewie­
trzania płuc swoich, gdyż nie inaczej nazwać 
wypada dokładne oddechanie, jak wentylacją 
płuc. .

Wiadomo, że do wykonania zupełnego aktu 
wdechu potrzebne są niejako trzy tempa, ustę­
py, i współdziałania trzech grup mięśni, które 
przy każdym wdechu mniej lub więcej są czyn­
ne, stosownie do postawy w jakiej się człowiek 
oddychający znajduje.

I tak siedzący przy biórze z tułowiem po­
chylonym naprzód, szewc, krawiec, szwaczka 
itd. oddechając przeważnie przepadą i tłocznią 
brzucha, przewietrzają za każdym oddechem 
tylko dolne płaty płuc zupełnie, środkowe nie­
dostatecznie a szczyty bardzo mało lub wca­
le nic.

Leżenie w znak, siedzenie z oparciem w 
tył i ruch umiarkowany sprzyjają lepiej odde- 
chaniu żebrowemu, niezałatwiają jednak w zu­
pełności oddechu zapomocą wszystkich mięśni 
a mianowicie obręczy barkowej tj. wszystkich 
mięśni, które uczepiając się do obojczyka i ło­
patki, wspierają rozszerzanie się najwyższych 
żeber klatki piersiowej, które jedynie zdolne 
jest w zupełności przewietrzyć szczyty płuc i 
wspólnie z mięśniami przepady, żebrowcami itd. 
wykonywa zupełne oddechanie i najwięcej po­
wietrza do płuc wprowadza. (C. d. n.)

Z Izby sądowej.
Gwałt publiczny w Bełzie.

(Ciąg dalszy.)
Do rozprawy głównej prócz wdowy po zmar­

łym doktorze Rechowiczu, zacytowano kilkunastu 
świadków, tak ze strony oskarżenia jakotei odwo­
dowych. Obronę większej części obwinionych mie­
szczan bełzkich objął dr. Siterski.

Pani Recbowiczowa, która wraz z córką 17 
letnią panienką jawiła się do rozprawy, widocznie 
zirytowana widokiem lndzi, w których upatruje 
krzywdzicieli pamięci jej męża, co chwila cuci się 
flakonikiem. Na początku rozprawy zrywała się 
często, by wypowiedzieć żal swój przed trybunałem, 
uspokojona nieco, później już siedziała spokojnie 
nie zabierając głosu.

Oskarżeni wypytywani pojedynczo przez pana 
przewodniczącego zaprzeczają w ogólności, jakoby 
jakiegokolwiek dopuścili się gwałtu. Jedni z nich 
mówią: „bełzki naród gromadził się na cmentarzu 
i ja tam poszedłem z prostej ciekawości tylko; 
drudzy tam wcale nie byli i tylko z daleka z za 
parkanu się przypatrywali. — Rozporządzenia sta­
rosty i wezwania do rozejścia się nikt się nie 
sprzeciwiał, nikt się też nie odgrażał, i przy roz­
rzuceniu grobu czynnego udziału nie brał. Tak 
mniej więcej tłumaczyli się oskarżeni.

Trybunał przystąpił do przesłnchauia świadków.
Sekretarz gminy bełzkiej Ż n r  m a n  n zezna­

je, że przyszedłszy na cmentarz, by na mocy roz­
porządzenia starosty bełzkiego pochować ciało zmar 
lego Rechowicza, zamknięte w kostnicy, zastał tam 
jnż 300 do 400 lndzi, kobiety siedziały na gro­
bie murowanym, w którym Rechowicz pochowany 
być miał — wymienia Snpniewiczową i Ptasiewi- 
tzową. Zgromadzeni oświadczyli na odczytane im 
pismo starosty, że w żaden sposób ciało w grobie 
murowanym, w miejsca poświęcanem, pochować nie 
dadzą, i raczej dadzą się zamknąć do kryminału.

P r  z e w. Dla czegoś pan nie próbował i nie 
przystąpił do istotnego wykonauia polecenia ? Pan 
Ż a r m a n  n (z uśmiechem). Trudno było próbować 
w obec tylu ludzi podpitych i rozjuszonych.

Dalej podaje p. Ż ar mann, że pismo starosty 
czytał po kilkakrotnie, że takowe głośno i wyra­
źnie tłumaczył, lecz ludzie nie chcieli słuchać. — 
Świadek wymienia jako tych, którzy rej wodzili i 
zwłok pochować nie dawali: Ptasiewicza, Koniu- 
szewskiego, Kosińskiego, Kuzyńskiego, Jana Do­
browolskiego i Garasona.

Świadek Franciszek Ż a r s k i ,  policjant z Beł­
za zeznaje, że p Żarmann czytał ludziom na cmen­
tarzu rozporządzenie starosty głośno i wyraźnie, 
że żandarmerja ze swojej strony znowu wzywała 
do rozejścia się, a nawet groziła, że może użyć 
broni. Gdy żandarmi ponaciągali kurki od karabi­
nów i tem nastraszyć chcieli ludzi, wtedy to po­
wstał wielki krzyk — kobiety pokładły się na gro­
bie i wołały: „Strzelajcie do nas, ale my nie ustą- 
pimy“, Żandarmerja widząc, że tu nic nie wskóra, 
cofnęła się. Następnie podaje Fr. Żarski, że po 
wyjściu żandarmów przystąpił do niego Puczcza- 
łowski począł go łajać: „ty łajdaku, gałganie, to 
ty trzymasz za panami, a idziesz przeciw nam mie- 
szczanom“. — Paweł Opacki, wójt, wyszedł z tej 
gromady na środek cmentarza i powiedział: „na 
moją odpowiedzialność odbijcie kłódkę i pochowaj* 
tie ciało gdzie należy" t. j. pod parkanem. Jako 
tych, którzy rej wodzili i opór stawiali, wymienia 
świadek Korolcznka, Garasona, Szajnera i Ptasie­
wicza — zaś Jan Żarski postawił się z draczkiem 
do innego policjanta; dalej z kobiet Marję Żarską, 
Kniaziową, Panasińkową, Ptasiewiezową i Sapnie- 
wieżową — wszczął się ogromny hałas.

P r  z e w. (do oskarżonych). Przystąpcie tu 
pojedynczo, co macie powiedzieć na zeznanie teg 
świadka ?

Wszczyna się ogromny hałas — wszyscy mówią 
naraz : On ma na mnie złość — on bresze jak 
pies — mówi tak, bo się spodziewa dostać pienię­
dzy — to nie prawda, to fałsz i t. p.

P r z e w. (do woźnego). Panie Gecidło, stań 
pan tu między nich, niechaj każdy mówi z osobna.

Gdy już się nieco uspokoiło, mógł p. przewo­
dniczący przystąpić do pytania każdego obwinio­
nego z osobna. Każdy więc za siebie zaprzeczał 
zeznaniom świadka nie szczędząc mu nawet pogró­
żek. Na zarzut jednak uczyniony świadkowi, że 
zeznawał niesprawiedliwie, odpowiada tenże z obu­
rzeniem: Jakto ojciec mój był w Bełzie 28 lat po­
licjantem, a ja  syn jego i następca w służbie miał­
bym zeznawać niesprawiedliwie? — to jeszcze nie 
bywało.

Ustne zeznania świadka policjanta W i t o s o w- 
s k i  e g o  i następnie odczytane zeznania zmarłego 
już policjanta Legeżyńskiego potwierdzają mniej 
więcej to, co już wiadomem jest z zeznań p. Żur- 
mana i Żarskiego.

Komendant posterunkowy O s a d k o w s k i  opo­
wiedziawszy znane już fakta poświadcza , że gdy 
wezwał zgromadzonych do rozejścia się w imienia 
prawa, odpowiedzieli ma chórem : „nie pójdziemy, i 
zwłoki w grobie na ziemi święconej pochować nie 
damy, bo nam ksiądz proboszcz nie kazał.“ Kobiety 
stały na grobie murowanym, trzymając się za ręce. 
Widziałem, powiada świadek, że wszyacy byli pijani, 
i że przyjść może do rozlewa krw i, — ustąpiłem 
tedy aresztując tylko najgłośniejszego, Michała Ku­
ty mkę, który wrzeszczał: „ule boi my się, choćby 
tu przyszło i stu żandarmów.M

Świadek ksiądz Franciszek S e m e n e t z ,  do- 
ktor św. teologii, proboszcz rz. k. w Bełzie zeznaje, 
iż sądząc pierwotnie, że nieboszczyk popełnił samo­
bójstwo w stanie nieprzytomności, przyobiecał po­
chować go na miejscu święconem i przyzwolił na 
wymurowanie grobu. Gdy jednak potem przyszło 
kilka mieszczan i poczęli robić ma przedstawienie 
jako im bardzo byłoby przykro , gdyby samobójcę 
pochowano w ziemi święconej, odwołał pierwotne 
swoje przyzwolenie, tym bardziej że i ksiądz pa­
rafii ruskiej przeciw temu protestował. •

Ksiądz Semenetz nie był przy gwałcie obecny, 
nważał za stosowne wyjechać z Bełza.

P r z e w. Za czyjem zezwoleniem wymurowano 
grób ?

Ks. S e m e n e tz .  Ja sam zezwoliłem na miej­
sce, zdawało mi się początkowo, że nieboszcyk po­
pełnił samobójstwo w stanie obłąkania, potem gdy 
widziałem, że mieszczanie się tema bardzo opierają 
i dowodzą, że zmarły nie miał obłąkania, — sądząc 
nareszcie, że mu jnż tem nic nie pomogę odwoła 
łom pierwsze polecenie.

P r z e w. Ależbo ci mieszczanie nie byli to 
sztnkoznawcy i od ich orzeczenia nie zależało. Roz­
strzygać miałeś księże proboszczu !

Ks. S e m e n e t z .  To było trudną rzeczą do 
osądzenia — powątpiewałem, czy może być pocho­
wany w ziemi święconej. Zresztą nie sądzę, aby 
ci mieszczanie takiego gwałtu się dopuścili.

Na zapytanie obrońcy dr. Siterskiego odpo­
wiada ks. proboszcz, że grant na cmentarz zakn 
pili mieszczanie po części ze składek, kawałek zaś 
właśnie ten niepoświęcauy darowała gmina. Cmen­
tarz zatem uważany być może jako własność fa­
milijna. (Dok. n.)

wyrokiem potępienia, ma ważne znaczenie z 
dwóch głównie względów: najprzód wykazał, 
jakie się dzieją nadużycia w intendanturze woj­
skowej przy dostarczaniu zboża dla wojska; 
powtóre, publiczność w oskarżonym ujrzała je­
dnego z tych k u ła k ó w ,, którzy bez czci i 
sumienia, nie cofają się przed żadnym środkiem, 
byle tylko mogli dojść do milionowego mienia. 
Przegrana Owsiannikowa była to klęska bur- 
żoazji moskiewskiej.

Sprawa uwięzionych socjalistów nie może 
posunąć się naprzód. Zycharew za sprzed&jność 
został zmieniony, a jego miejsce w komisji śled­
czej zajął niejaki Koni.

Dzisiaj o godzinie 1. zrana przyjechał z 
Turkiestanu Kaufmann.

Ziemie polskie.
(Walne zebranie Towarzystwa przyjaciół nauk 

w Poznania. — Powody przeniesienia arebireja 
chełmsko - warszawskiego, Joanicjusza. — Banda 
rozbójnika Łozińskiego.)

Dnia 5. b. m. odbyło się w Poznania wal­
ne zebranie Towarzystwa Przyjaciół Nauk.

Członek zarządu Towarzystwa p. H. Feld 
manowski zdaje z takowego sprawę; z tego 
dowiadujemy się, że sprawa zabezpieczenia 
praw Towarzystwa jeszcze nie ukończona, lecz 
że jest w biegu; dalej że zarząd Zajmował się 
zebraniem materjałów do Rocznika Towarzy­
stwa, ze zebrał ich obfity plon i że Rocznik, 
będący w draka, w roku bieżącym członkom 
będzie rozesłany, że prócz tego zajmował się 
tem, aby dla uczczenia pamięci ks. biskupa 
Krasickiego, spoczywającego w Gnieźnie, oraz 
St. Staszyca, urodzonego w Pile, umieszczone 
były w kościołach w Gnieźnie i w Pile tablice 
pamiątkowe dla nich z stosownemi napisami. 
Jedna i druga sprawa w niedługim czasie w 
pożądany sposób załatwioną zostanie. Wreszcie 
zajmował się zarząd bieżącemi sprawami, dla 
załatwienia których odbył pięć posiedzeń. 
Wreszcie nadmienił p. Feldmanowski, iż w sku­
tek wyborów w lipcu r. z. dokonanych, w, 
miejsce p. wiceprezesa dr. Mateckiego, obo-1 
wiązki podskarbiego Towarzystwa pełni człc-' 
nek zarządu p. dr. Łebiński. Zakończył spra­
wozdanie wynurzeniem żalu z powodu śmierci 
ezłonka Towarzystwa ś. p. Augusta Haake z 
Nowca, który niejednym darem wzbogacił bi­
bliotekę Towarzystwa, a przed zgonem cały 
swój księgozbiór zapisał Towarzystwo.

Przewodniczący wzywa zebranych, aby dla 
oddania czci zmarłemu powstali, co gdy się 
stało, z kolei porządku dziennego dr. Szulc, se­
kretarz wydziału historycznego zdaje sprawę 
z czynności tegoż wydziału. Z sprawozdania je­
go dowiadujemy się, że odczytów w rzeczonym 
wydziale w upłynionem półroczu było sześć, że 
oceniono ośm rozpraw, przeznaczonych do ro­
cznika, i że wybrano siedmiu członków Towa­
rzystwa, o czem w swym czasie donosiliśmy.

Z kolei porządku dziennego zdaje sekretarz 
wydziału lekarskiego, dr. Jerzykowski, sprawę 
z czynności tegoż wydziału. Z sprawozdauia te­
go podajemy następujące dane:

Wydział lekarski odbył cztery posiedzenia 
zwyczajne, i jedno walne zebranie bardzo li­
czne, gdyż stawiło się na nie samych zamiej­
scowych dwudziestu członków. Rozpraw prze­
czytano na tych zebraniach dziewięć. Członków 
czynnych liczy ten wydział 57, honorowych 12, 
korespondentów 2. W ostatniem półroczu wstą­
piło nowych członków do Towarzystwa ośmiu.

Następnie sekretarz wydziału przyrodnicze­
go, dr. Batkowski, zdawał sprawę z czynności 
tegoż wydziału, z czego dowiedzieliśmy się, że 
wydział ten liczy 26 członków, że odbył trzy 
posiedzenia, i że na nich odczytane były dwie 
rozprawy.

Poczem p. Feldmanowski, konserwator mu­
zeom, zdaje spiawę z stanu zbiorów tegoż i 
biblioteki. Zbiory nasze, powiedział szanowny 
konserwator, dzięki niewyczerpanej ofiarności 
publicznej, pomnożyły się i w ubiegłem półro­
czu licznemi a cennemi darami.

Dzieł rozmaitych przybyło w tem półroczu 
502 tomy i zeszyty, rozmaitości pisanych 23 te­
ki; kilka luźnych dokumentów pisanych, i 4 do­
kumenty pergam. Dzieł, z obrazkami artystycz- 
nemi 5, obrazków 3. skamieniałych przedmiotów 
5, monet 45, modeli 5, przedmiotów archeologi­
cznych z brązu 9 całych i mnóstwo złomków; 
żelaznych 3 i dużo złomków; kamiennych 18 i 
znaczna liczba złomków; zębów, kości i rogów 
zwierząt przedpotopowych 19; urn i innych na­
czyń z gliny 33 i mnóstwo złomków; pamiątek

rozmaitych historycznych 10. Złożyło te dary 
56 osób, i 9 zakładów naukowych.

Zbiory nasze zwiedziło w przeciąga ostat­
nich sześciu miesięcy przeszło dwieście osób, 
pomiędzy tymi sekretarz Towarzystwa fizykal- 
no-ekonomieznego p. Fleischer z Królewca, dr. 
Maknszew profesor uniwersytetu z Warszawy, 
p. Ossowski z Wołynia, Rudlofi z Lubeki, Łu­
cjan Limanowski z Inflant i kilkunastu innych 
ze stron dalekich.

Pomimo nadzwyczajnego utrudnienia w wy­
szukiwaniu książek nienłożonych i niespisanycb 
z powoda braku miejsca, wypożyczono w ubie­
głem półroczu przeszło 300 tomów rozmaitym 
osobom, między temi kilkunastu zamiejscowym, 
jak np. akademikom i profesorowi dr. Rópplowi 
z Wrocławia. Kilka zaś osób zajmowało się do­
kładniejszym przeglądem obrazów, rycin i wy­
kopalisk, zapisywało sobie różne wiadomości i 
zdejmowało rysunki z wykopalisk, jak n. p. p. 
Fleischer z Królewca, który przez trzy dni w 
muzeum naszem przebywał.

Germania podaje wiadomość o przyczynach 
przeniesienia archireja chełmsko-warszawskiego, 
Joanicjusza, do dyecezji chersońskiej, a zastą­
pienia go archirejem chersońskim Leoncjuszem, 
z których to wiadomości pokazuje się, że Liw 
czak w spółce z Popielem przemogli Joanicju­
sza. Liwczak i Popiel zarówno byli znienawi­
dzeni Joanicjuszowi; Liwczaka czynnie zniewa­
żył Joanicjusz razu pewnego; Popiel zaś intry­
gował przeciw Joanicjuszowi dlatego, że ten 
nie przypuszczał go do działów w dochodach 
z symonii przy obsadzaniu probostw prawosła­
wnych; symonia zaś w „nowonawróconej* dye­
cezji chełmskiej kwitnie niemal więcej jeszcze, 
niż w starych dyecezjach prawosławnych. Po­
piel oskarżył tedy archireja Joanicjusza o sy- 
monię, a zarazem na swoją korzyść przytoczył, 
że sam tylko zdolny obsadzać prawosławne po­
sady duchowne w dyecezji chełmskiej, bo naj­
lepiej zna stosunki duchowieństwa unickiego w 
Galicji, z pośród którego trzeba rekrutować po­
pów na owe posady wobec braku popów miej­
scowych. Popielowi przyznano słuszność. Z u- 
snnięciem gubernatora Gromek i i archireja Jo 
anicjusza, gospodarka Popiela i Liwczaka sta­
nie się wszechwładną; można być pewnym no­
wych prześladowań unitów i nowych dyzercyj 
pomiędzy świętojorskimi księżmi galicyjskimi.

Kiewlanin donosi, że słynna banda rozbój­
nika Łozińskiego, która gospodarowała na Po­
dolu zakordonowem, rozprószoną została. Głó­
wni towarzysze Łozińskiego, brat jego Grzegorz 
i Zgordan z żoną, zostali ujęci w Bielcach w 
Bessarabii. Czterdziestu rozbójników miała 
schwytać policja Uszyckiego powiatu. Sam zaś 
dowódzca bandy, Nicefor Łoziński, podobno zna 
leziony został zabity w Sikuriańskim lesie w 
Bessarabii.

Przegląd polityczny.
Moskwa. Dla uwydatnienia znaczenia ży­

wiołu niemieckiego w moskiewskiej administra­
cji pouaje Raszki Mir, wedle urzędowych da­
nych w procentach liczbę urzędników niemie­
ckich, jacy w wyższych instytucjach cywilnych 
i wojskowych są zatrudnieni. Wedle tego re­
prezentowani są niemieccy urzędnicy w Radzie 
państwa 36 procentami, w seuacie 33 pret., po­
między podsekretarzami stanu 43 pret., pomię­
dzy ministrami i szefami głównych zarządów 
(kontroli państwa, poczty, telegrafów) 62 pret. 

W ministerstwie dwora:
Jenerał adjutantów 38 pret., w świcie ce­

sarza 34 pret., adjutantów przybocznych 46 
pret., urzędników cywilnych pierwszej rangi 66 
pret., urzędników cywilnych drugiej rangi 27, 
urzędników cywilnych niższych stopni 23, u 
rzędników medycynalnych 21 pret.

W ministerstwie spraw zagranicznych: mi­
nistrów, ajentów dyplomatycznych, reprezentan­
tów, konsulów jeneralnych 55 pret.

W ministerstwie spraw wewnętrznych : Ra­
da ministerstwa 13 pret., departamenta 16 pret., 
departament medycynalny 43 pret., jenerał-gu- 
bernatorowie 40 pret., gubernatorowie wojenni 
33 pret, gubernatorowie 18 pret.

W ministerstwie oświecenia publicznego: 
Zarząd centralny 6 pret., kuratorowie 51 pret.

W ministerstwie skarbu: Zarząd centralny 
28 pret., kantory banku państwowego, szefowie 
dóbr rodziny cesarskiej, obwodów celnych i u- 
rzędów celnych 27 prcU

W ministerstwie dóbr państwa: Zarząd 
centralny 33 pret., szefowie dóbr państwowych
25 pret., górnictwa 44 pret.

W ministerstwie sprawiedliwości: Zarząd 
centralny 33 pret., w izbach sądowych 25 pret., 
w sądach okręgowych 25 pret., prokuratorowie 
17 pret.

W ministerstwie komunikacji: Zarząd cen­
tralny 57 pret., szefowie obwodowi 40 pret., In­
spektorowie kolejowi 28 pret., dyrygujący ko­
lei 33 pret.

W kontroli państwa: Zarząd centralny 22 
pret., szefowie koatroli 14 pret.

W ministerstwie marynarki: Zarząd cen­
tralny 40 pret., kapitanowie okrętów 55, ko­
mendanci portów 22 pHt.

W ministerstwie wojny: Rada wojskowa
26 prefc., komitety główne 36 pr., sztab jeneral- 
ny 35 pr., główny zarząd lekarski 32 pr., głó­
wny zarząd artylerji 42 pr., fabryki broni, pro­
chownie, arsenały 55 pr., zarząd główny inży- 
nierji 70 pr., główny zarząd intendentury 60 
pr., komenda batalionów strzeleckich 83 pret., 
główny trybunał wojskowy, akademia prawni­
cza, wojskowe sądy okręgowe 32 pr., wojsko­
we zakłady naukowe 28 pr., komitet dla ran­
nych 43 pr., dowódzcy okręgów wojskowych 43 
pret.

W zarządach obwodowych i komendzie 
wojsk lokalnych : W obwodach : Finlandja 90 
pr., St. Petersburg 32 pr., Warszawa 37 pr., 
Kijów 17 pr., Odessa 14 pr., Charków 13 pr., 
Moskwa 21 pr., Kazań 25 pr., Orenburg 22 pr., 
Turkestan 21 pr., Zachodnia Syberja 31 pr., 
Wschodnia Syberja 27 pr., Kaukaz 30 pr.

Przy wojskach polnych: Dowódzcy dywi­
zyjni gwardji piechoty 33 pr., dowódzcy pułko 
wi 66 pr., dowódzcy dywizji gwardji kawalerji 
— pr., dowódzcy pułków 33 pr., dowódzcy bry­
gady gwardji artylerji 75 pr., dowódzcy bata­
lionów gwardji strzelców 50 pr., dowódzcy dy- 
wizyjui armii piechoty 37 pr., dowódzcy bry­
gad 27 pr., dowódzcy pułków 66 pr., dowódzcy 
dywizyjni kawalerji armii 75 pr., dowódzcy bry­
gad 56 pr., dowódzcy pułków 47 pr., dowódzcy 
brygad artylerji armii 28 pr., dowódzcy batali­
onów strzelców armii 28 pr., dowódzcy batali­
onów 42 pr., dowódzcy brygad saperów armii 
80 pr., dowódzcy batalionów 85 pr., dowódzcy 
batalionów liniowych i forteczuych 33 pr, "

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— Walne zgromadzenie galicyjskiego Towarzy­

stwa muzycznego odbędzie się 23. b. m. o godzinie 
czwartej po południu w sali Towarzystwa, (kamie­
nica p, Galla Nr. 8 n. w rynku), na które dyrekcja 
najuprzejmiej wszystkich P. T. członków wspiera­
jących i czynnych zaprasza.

Ktoby z P. T. członków imiennego zaproszenia 
nie otrzymał, takowe mu przy wstępie doręczone 
będzie.

Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie Wydziałn. 
2. Budżet aa rok 1875/76. 3. Wybory Wydziałn.
4. Wybór rewidentów.

— Dyrekcja kolei Karola Ludwika w skutek 
otrzymanego z Płuhowa telegramu zawiadamia pu­
bliczność, że linia Krasne-Podwołocz, ska już z 
wszelkich przeszkód śniegowych oczyszczona i po­
ciągi od dziś regularnie, jak zwykle na tej linii 
kursować będą.

— Na pismo zbiorowe Rapperswyl, mające 
wyjść pod redakcją J. I. Kraszewskiego, nadesłał 
w dalszym ciągu prenumeratę na rece p. A. Gillera 
w Administracji Gazety Narodowej: ks. Chełme- 
cki z Krakowa 7 zł.

— W y ś c ig  N ie m c a . Rynek naszego mia­
sta przedstawiał wczoraj po południa osobliwszy 
widok. Ruch był zatamowany znpełuie, bo tłnrny 
publiczności zaległy dokoła ratusza. Powodem tego 
był jakiś Niemiec szybkonogi, który w przeciągu 
trzech kwadransy 20 razy obiedz miał w około 
Rynku, co czyni podobno około P /j mili drogi. 
Kn wielkiemu zadowolenia przyglądającej się spek­
taklowi temu publiczności, która z wielkiem współ­
czuciem śledziła za oznakami znużenia w twarzy 
biegającego Niemca, przedsięwzięcie to udało mu 
się zupełnie. Wybieglszy bowiem o godz. 2 od księ­
garni MiJikowskiego, wszedł do niej obiegłszy Ry­
nek po raz 20ty, kiedy ’/4 ua 3 uderzyło. W cza- 
sie kiedy biegał zbierano dla niego kwestę między 
widzami i on sam także zbierał po dokonaniu swe­
go dzieła.

— Dowiadajemy się, iż rodak nasz, znany z 
prawości charakteru dr. F e l i k s  M i k o e k i, ad­
wokat nadworny sądowy, otworzył w Wiedniu kau- 
celarję adwokacką, przy ulicy Sterngasse 3. Jest 
to wiadomość pożądana dla tych, którzy mają spra­
wy w Wiednia, zwłaszcza, iż dr. Mikocki słynie 
ze zdolności i umiejętności prawniczej.

— Pisaliśmy o nroczystem a rzewnem obcho­
dzeniu wigilii Bożego Narodzenia przez rodaków 
znaj dających się w obcych ziemiach na tułactwie. 
Z listu, który otrzymaliśmy ze Szwecji, dowiada­
jemy się, iż w podobny sposób wigilia była obcho­
dzona przez rodaków naszych w Sztockholmie. — 
W mieszkania archeologa naszego pana H. Bukow­
skiego, trudniącego się w stolicy Szwecji sprzeda­
żą starożytności, zebrało się 28 dzieci polskich 
wraz z ich rodzicami w tem mieście zamieszkałe- 
mi i wspólnie spożywali ucztę według zwyczaju 
ojczystego. Odgłos kolend rozlegał się zuanemi, 
wesołewi melodjami w gościmym domu rodaka wśród 
laduości szwedzkiej. Wspominamy o tym obrzędzie, 
pragnęlibyśmy bowiem, ażeby wszędzie, gdzie tylko 
losy zapędzą braci naszych, podobnie obchodzono 
święta kościelne i narodowe.

— Na poezje słowackiego poety S a w y  D u- 
s z a n a  P e p k i n a  nadesłał prenumeratę na rę­
ce p. A. Gillera w redakcji Gazety Narodowej, 
ks. Chełmecki z Krakowa w ilości 3 zł.

- -  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Józef 
Zawalny, wyrobnik mający lat 18, rodem ze Lwo­
wa, zgartając d. 10. t. m. przed południem śnieg 
z dachu szklannego nad peronem dworca kolei Ka­
rola Ludwika spadł skutkiem własnej nieostrożno­
ści tak nieszczęśliwie, iż na miejscu życie zakoń­
czył. Zw/oki zabrano do szpitala. — Dymitr Kra 
snosielski, kapral z pułku piechoty ks. Holsztyń- 
skiego, wydalił się zeszłego piątku wieczorem w 
kompletnem ubraniu wojskowein z koszar, dokąd 
do dziś dnia nie powrócił. — Onegdajszej nocy 
skradł nieznajomy sprawca p. J. Ludwikowi wła­
ścicielowi restauracji pod 1. 7 przy ulicy Krakow­
skiej duży miedziany kociół ważący 60 fantów i 
ceniony ua 60 złr. — Leonowi Szweflowi, kelne­
rowi u p. Naftuły Tópfera, właściciela restauracji 
przy ulicy Trybunalskiej, skradziono z zamknięte­
go kufra, który otworzył złodziej witrychem, pasz­
kę blaszaną, w której schowane były 40 złr. w 
banknotach. — Dnia 10. t. m. o godzinie pół do 
dwunastej przed południem zajęła się sadza w ko­
minie kamienicy ks. Ponińskiego przy placu ma- 
rj&ckim. Ogień ugasiła wezwana zawczasu miejska 
straż ogniowa. — Dnia 3. b. m. znaleziono w dzie­
dzińcu kamienicy Wolfa Kupfermauna w Kołomyi 
zwłoki tamtejszego zbankrutowanego kupca Mendla 
Miihlbauera, liczącego lat 48. Z dochodzeń okazało 
się, że Miihlbauer z powodu ruiny majątkowej w 
nocy na 5. b. m. w zamiarze samobójczym rzucił 
się z galerji 1. piętra ua podwórze i na wybrocze- 
nie krwi do mózgu zginął. — W Nowicy, w po­
wiecie Kałuakim, pogorzał zupełnie gospodarz Iwan 
Niebyłowicz. Szkoda ogólna wynosi około 1300 zł. 
Budynki i dobytek Niebyłowicza były od ognia u- 
bezpieczone. — Żona kominiarka w Śniatynie Ka­
tarzyna Worobcowa, d. 3. b. m. nagle zakończyła 
życie skutkiem spadnięcia z drabiny na głowę. — 
Piotr Jaremczuk, włościanin z Dźwiniacza, w po­
wiecie Zaleszczyckim, znany i pod dozorem poli­
cyjnym zostający złodziej, w nocy na 4. b. m. za- 
kradł się na obejście gospodarza Iwana Borsuka i 
skradł tam ze stodoły Ćwierć mąki żytniej, którą 
do domu zaniósł. Zachęcony tem powodzeniem wró­
cił powtórnie do Borsuka za nową zdobyczą, leez 
tym razem przychwycony zosta? przez gospodarza 
i kilku przybyłych temuż na pomoc sąsiadów, któ­
rzy związali go powrozem. Przełożony gminy do­
wiedziawszy się o wypadku nazajutrz do dnia udał 
się na miejsce czynu, gdzie zastał Jaremczuka już 
nieżywego. Komisja sądowa skonstatowała przy 
obdukcji zwłok kilkanaście złamanych żeber i pę­
knięcie wątroby, z czego wynika, że Jaremczuk 
gwałtowną zginął śmiercią. Poszlakowani o spraw­
stwo w tej mierze: wspomniany gospodarz Borsuk 
i dwaj jego wspólnicy, jakkolwiek twierdzą, że Ja ­
remczuk chcąc się dostać przez otwór w dachu na 
strych spadł na ziemię i tym sposobem takiego 
ciężkiego nabawił się uszkodzenia ciała, pociągnięci 
zostali sądownie do odpowiedzialności.

Dnia 14. grudnia znaleziono na ulicy w Ja- 
sieuiowie polnym, w powiecie borodeńskim, sługę 
gminnego Dinytra Fokszana bez życia, a wytoczo­
ne bezzwłocznie śledztwo wykryło, iż Dmytro Fok- 
szan zginął gwałtowną śmiercią. Podejrzany o po­
pełnienie na nim zabójstwa włościanin z Jasienio 
wa został uwięziony. — W nocy na 30. grndnia 
wszczęła się w karczmie Wierzbowieckiej, w po­
wiecie horodeńskim bójka między parobkami tam­
tejszymi, wśród której parobek Matij Gajdejczuk 
tak ciężko został pobity, że w skutek odniesionych 
n8zkodzeń życie zakończył. Sprawcy zabójstwa są 
uwięzieni i przyznali swą winę — Eufrozyna Ma- 
łyniakowa, żona gospodarza z Berestu, w powiecie 
grybowskim, dnia 13. grudnia powracając z jar­
marku w Łabowej podczas wielkiego mrozu, zmarz­
ła na śmierć w polu. — Dnia 13. grudnia, zginął 
skutkiem zaczadzenia gospodarz Ignacy Leszczyń­
ski w Kozio wie, w powiecie brzeżańskim.

— Mianowania. Cesarz mianował konserwa­
tora i dyrektora przyrodniczego muzeum w Trye-



»

iete dr Szymon* 9yr«klegó, zWyez»jnyffl profe«o-1 ale nigdy w celu prześnienia przytoczonych po­
rem zoologii na wazechnicy we Lwowie. wyiej dni wolnych, mają prawo udzielać dyrek-

Krajowa Rada szkolna zamianowała Wincen- torowie. 
tego Sapilczyfiskiego, rzeczywistym nauczycielem Co do rozdziału godzin szkolnych na przed- 
kiernjącym i Apolinarego Góreckiego rzeczywistym mioty obowiązkowe w poszczególnych tygodniach i 
nauczycielem starszym szkoły etatowej w Czortko- dniach, obowiązywać mają następujące zasady: 
wie- Jana Dolnickiego rzeczywistym nauczycielem a) Jeżeli liczba godzin szkolnych na tydzień 
szko’ły etatowej w Zniesieniu; Karola Chodorskie- dochodzi do 25, natenczas zostawiając wolny od 
go rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w nauk cały czwartek lub po południu we środę i 
Zakliczynie nad Dunajcem; Ludwika Nawrockiego sobotę, należy na przedpołudnie przeznaczyć naj- 
rzeczywistym nauczycielem kierującym szkołą eta- więcej trzy, na popołudnie jednę lub dwie go- 
tawą w Gołogórach, Tomasza Zielińskiego rzeczy- dżiny.
wistym nauczycielem młodszym, zawiadującym1 szko- b) Jeżeli zad liczba godzin szkolnych na ty-
łą filialną w Łozowej; Korstantego Lewińskiego dzień przechodzi 25, natenczas pozostawiając wol- 
rzeczywiatym nauczycielem szkoły etatowej u Uła- ne popołudnie wo środę (ewentualnie także w so 
zowie; Bazylego Pawliszaka rzeczywistym nauczy- botę), należy przyznaczyć na każde inne popołu- 
cielem kierującym szkołą etatową w Zablotowie; dnie dwie do trzech godzin, na przedpołndnia trzy 
Jana Sopoligę rzeczywistym nauczycielem szkoły do czterech godzin, atoli z tern ograniczeniem, że 
etatowej w Zalesiu, i Zofię Mosciską rzeczywistą czwarta godzina przed południem, o ile to być mo- 
drugą nauczycielką szkoły etatowej w Żołyni. że, niema być poświęconą na naukę teoretyczną,

Cesarz nadał radcy wyższego sądu krajowego trzecia zaś godzina po południu poświęconą być ma 
w Krakowie, Tranciszkowi Kellerowi, z powodu [tylko na gramatykę.
przeniesienia go na własną prośbę w stan stałego c) Nauka przedmiotów nadobowiązkowych nie 
spoczynku, w uznaniu wieloletniej służby, tytuł radcy może poprzedzać bezpośrednio nauki przedmiotów 
dworu. obowiązkowych.

Dr. Rudolf Klemensiewicz mianowany doceń- d) Przed godziną trzecią i przed godziną 
tern prywatnym eksperymentalnej patologii przy czwartą rano będzie pauza trwająca 10 minut, z 
wszechnicy w Gracu; dr. Tadeusz Browicz doceń- których połowa odtrąconą ma być z godziny po 
tern prywatnym fizjologicznej 1 patologicznej histo- przedzającej, druga połowa z godziny następuję- 
logił przy wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie; cej. Pauzy te powinni uczniowie o ile się da prze-

100 milionów franków. Dodać wszakże należy, i i i  Jak w większych miastach podtrzymują 
trzy czwarte wyrobów rękawiczniczych francnzkich I czasie zimy biedną ludność przez zaprowadzenie

W ie d e ń  12. stycznia 1876. 
godzina 2. minut 20. po południu.

V  o  *  ar fr ■ J * v  f r  v  »  V  ■  V

kawiczniezy daje tam otrzymanie 90.000 osobom. | strawy, tak samo powinny gminy zaradzić brakowi | Angle-austr. 
Najwięcej rękawiczek robią teraz we Francji i 
miękkich skórek szczurzych.

Wiadomości literackie, naukowe i 
. artystyczne. \

—  Treść nr. 2 „Ruchu literackiego" : Artykuł 
wstępny o wychowaniu domowem; Błękitna ksią­
żeczka, powieść przez Walerję Marrene (Morzkow- 
ską) (c. d.); W pamiętniku pani F. B. wiersz Mie­
czysława Romanowskiego ; Listy Juljusza Słowa­
ckiego; Poranek sztuki w Polsce przez Fr. Ksa

1. Spisać stan bydła we w s i; Marki niemieckie 57 ct. —.

założonemi rękami, jak ginie bydle po bydlęcia — Wiener-Banges. 
nie naleiy, ani też oglądać się na obcą pomoc, bo I Gal. indemniz. 
ta zawsze zawiedzie. I Franco-IL-Bank

Gmina powinna wybrać z pomiędzy siebie do-1 l  ojy tureckie

29.50. Węgier, kred. 177.—
92.—. Unionsbank 74 —
197.50 Nordbahn. 181 —
113.50. Kolej Alfod. 114.—
164 —. Kolej Lw.-czer. 136 50
111.—. Rudolfsbahu 120.—

21 75. Węg. Ostbahr. 39.50
85.—. Losy z r. 1864 130.75
30.—. Verkehrsban 76.—
26.50. Baubank-Act. 8.—

294 50. Bankrerein 7 5 .-
15.50. Losy węgier. 76.25

2. Spisać zapasy słomy u gospodarzy i obli-1 Dsposobienie: spokojne.
weregó Harty newskiego (dokoń.); Osioł i 'słowik ezy4 “ * *  dw6ch dan>'ch ni«do.tając% ilość .łomy Berlin, 11. styczniu. Rum. Bankneten 262.40 Cre-
myśl z Krylowa, wiersz; Wspomnienia Konstantę- “  k v , < P * AcŁ 333 5°  Lolnbard“  193.50 Galizier 8 7 . -

z czasów Dobvtn w cytadeli war- 3. Obmyślać środki na zakupno braknjąeej Staatabahn 516.50 Rumitnier 27.25 Oosterr.-Bank-szawskiej i na Syb j i ;  Pamiątki J a k só  w w P ™ , ai« 1 “  d<”>rej | noteB 176.1O Usposobienie - .

przez A. Basiana (dokoń.); Kronika włoska przez "O P ■Pwwailtić ;
Edmunda Ł.; Wielka księżna Elżbieta Alekaiejewna; , ,  Sprowadzić odpowiednią ilość soli bydlęcej 
Przejście Wenery przez słońce; Pałac i rudera, I a • eczW ;
powieść przez Bolesława Prusa, recenzja; Miscella- L ,  Nabyć paruik (R.chmonda) jaki teraz zwy-
n ea ; B ib lio g rafia  p o lsk a  i zagraniczna. -  Z arty- kl,e d* 4k" » y je,t "ży7any ? Uk°Wy U’
knlów w tym numerze p.danych, zwraca szczegół- mledtk ? ««. możność, w pośrodku w si;

1 6. Jeżeliby we wsi nie było maszyn do rznię­
cia sieczki —  również nabyć większą ręczną siecz­
karnię ;

7. Z kolei dodawać potrzebnych ładzi do przy-

Spostrzeżeuia meteorologiczne we Lwowie
U lic a  K o p e r n i k a .

ną uwagę Pamiętnik Wolickiego, bardzo ciekawy i 
pełen wiadomości źródłowych do bistorji naszej 
niewoli.

— W Krakowie wyszła książeczka, którą ka-
zaś dr. Julian Grabowski po uzyskaniu na wsze- pędzić na świeżem powietrzu, atoli me wychodząc L ,  z jemności przeczyta. Są to .Malowanki“ rz’ dzani£  karm> d° ra",?cla a,eczkl ’ 1 .V d, „
thnicy lwowskiej venia legendi jako docent pry- z zakładu. ., przez H. C. Andersena (stronnic 76). Tłómaczenie Przyrządzoną karmę według ilości bydła

. .  , . ----------------- - „Ł_ „ . i  I Ćwiczenia religijne uczniów katolickich o ile I po,gzciyzn4 dokon\ ne przez p.dMarjlna Ga I niemającym paszy rozdawać, podzieliwszy ich na
n e zie e walewicza, młodego, niepospolitym talentem obda- oddz’a J* .

r - 1 Jest to najtańszy i najpożyteczniejszy sposób

watny ogólnej i analitycznej chemii otrzymał do
csntnrę tego przedmiotu przy lwowskiej akademii I już z natury swej nie wypadają na 
te c h n ic z n e j. | święta, odbywać się mają bez naruszenia przepisu rzonego poetę, którego wiersze dość często poją-Ogłoszenie, z dniem 15. stycznia r. b .» e g o  czasu nauki. I ,  . g. w’ Szkicacb 8poJecznyeh j litMackichu żywienia bydła przyezem jest jeszcze 1 ta korzyść,

. B k n m i .u  .n rw łtn tn w n  w N o Żadnemu z zakładów naukowych, dla których Że nawet stęchłą popsutą paszę w ten sposób przy-zwijn się miejscowe komisje serwitutowe w No
wym Sączu i w  Rzeszowie Pozostałe sprawy ko | wydane aostało to rozporządzenie, nie wolno u

są ozdobą tego pisma. Iie  nawet at«ch,« P°Pantł  Paaz« w ten aPoa6b Przy‘
-  Pierwsze zbiorowe wydanie powieści T. T. rządzi wszy, zje bydło I nie będzie mu szkodliwą.

' Przy tern należy jeszcze zaznaczyć, iż panuiisji sądeckiej załatwiać będzie c. k. starostwo w dzielić jednego dnia więcej oprócz wyżej wskaza- Jeia (Miłkowgkiego) zacznie wychodzić nakładem, , „  . . .  . . . . . . . .  .
Nowym Sączu, zaś sprawy komisji rzeszowskiej uyoh; również przepisany czas nauki me może być k  j  Q Rogosza. T. T. Jest bez zaprzeczenia je- Kar? ,I właściciel handlu mach nJI na
«. k starostwo w Rzeszowie. ’  *ad«“ aPoa6b Wróconym an na początku, ani w L  z naj pierwszych naszych powieściopisarzy, a rzędzi rolniczych we Lwowie (ulica Jagielońska 1

-  Wybór uzupełniający dwóch eiłoak6w eiągu, ani na końcu roku szkolnego. powieści jego jak „Uskoki*, .Krwawe dzieje", są11 0  ofiarnJ e 8,« P° "‘J tańszej ceme dostarczać
<  7 . s ,  _ ____ - ___— F a łsz y w e  b an k n oty . Jak ----------------------
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Opad w m illnt. z ostatnich 24 godz. 0.7.
-  5.t °CebRady powiatowej w Sanoku z grupy gmin wiej- Fałszywe banknoty. Jak donosi O cr». prawdziwł ozdobł na8Z6go im iennictw a. N i pier- P l ik ó w  z wszelkim przyrządem, jakoteż sieczkar

skkh roipM ny zoaUt na dzień 15. lutego b. r. P ^ z a ły  się w obiegu w Czeruiowcach podrą w8 wiadomość o tern wydaniu dzieł Jeia, znana nle> ndz. e?aJ’ c kredytu Porozumieć się P 1- a‘yca“‘a najwyższa temperatura
Wrbór ten odbędzie się w mieście powi.towem w banknoty dsiesięcioguldeuowe. Kilka fslsyfi ftrma warszawska Gliicksberga zamówiła u nakład- motna bliie/  ’  ‘eJ mier.za dro«  korespondencji. I (*•»» »eaum.)
loW nośdlch i o godzinie wskazanej w kartach katów dnia 6. b. m. przytrzymano na poczcie Cz.r zna liczb egzen,plarzy, tak> że dla Galicji Głównie Rady powiatowe powinny w tym r
L X U . , c b , a . , , . . , _____________________  _ , w. k. . . ltk

ra- 11, stycznia najniższa temperatura
_  _________ __ ___________ _ interwe-l i (12OO eReaum.)

W imieniu osieroconych rodzin po I Dzieła Jeża wyjdą w dużych 8 tom ach/co k w a r-ljiowa' w gminach dla zawiązywania wspomnianych l «

15.a °CeU

rostwo.

ministra
kn, reg u lu ją cy  lI^ auł" ",' “" / ^ . ‘ |tnemu c. k. zarządowi saliny
nauk szkolnych w sz uac , y ę gjane 50 zir jafe0 też pojedynczym obywatelom I — X. Ignacy Polkowski z Lubostronia pod Ła-
będzie Półrocze pierwsze: w których na8zeg0 mia#teczk& za ogólną na prędce złożoną biszynem (majętności br. Leona Skórzewskiego, w

a ) W  ty«b  1 4 1  w „ j L  kwotę 238 złr. najczulszą podziękę. Wielkopolsce) napisał ważne stadium numizmaty-
, ł " A 2 l’ . 2  ™  10- . t y c i .  1876. _ _ k U „  . .  w G a ie i.,. jed n ocz ...,, porok

•tyeznia; jeżeli dzień ten przypada na niedzielę, 
natenczas 29. stycznia; drugie półrocze zaczyna 
się 3. lutego.

b) W tych zakładach nankowych, w których zgromadzenie członków Towarzystwa wzajemnej 
rok szkolny zaczyna się 16. września, wyjąwszy pomocy oficjalistów prywatnych powiatu brzeżań 
Cattaro, kończyć się ma pierwsze półrocze w osta-lskiego odbędzie się dnia 18. stycznia b. r. o 3 
tnią sobotę przed 16. lutego; drugie półrocze za-1 godzinie po południu w sali Rady powiatowej w 
czyna się w następną środę. | Brzeianach, na które wszystkich członków, jako

B. N iw icki, burmistrz. polsku i po francusku p. t.: „Wykopalisko średnio- 
— Brzeżany 11. .tycznia. Doroczne walne wiecznych monet polskich w Glębokiem.

komitetów, idąc im radą, a o ile możliwe i pożycz 
w pomoc.

Projekt ten ma jeszcze i tę dobrą stronę, że 
taki sposób karmienia bydła może przyjąć się w 
gminie i tym sposobem rychło przywróci ubytek 
bydła.

Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj ka­
sowych galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego 
z dniem 31. grudnia 1875 w obiegu się znajdu­
ją c y c h  :

Listy hipoteczne zł. 20,822.300.
Asygnacje kasowe „ 2,614.800.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
W czwartek dnia 13. stycznia 1876.

F A ł h l t l T l
Opera w 4. aktach. — Libretto Scribego. — Mu- 

• zyka Donizettego.
Kapelmistrz pan Szirer.

O S O B Y :
A lfons X I. k ró l K a s ty lii P . W it. A le k sa n d ro w ic z .
Leonora di Guzman 
Inez, jej powiernica 
Fernando

Gospodarstwo przemysł i handel.
W sprawie kolei węgiersko-wschodniej

c) Wreszcie *w tych zakładach naukowych, w I też chęć mających przystąpienia do Towarzystwa I (Ostbahn). (Odezwa.) Podpisany już trzeci rok 
których rok szkolny zaczyna się 1. października i pp. oficjalistów z wymienionego powiatu — niniej- istniejący galicyjski komitet akcjonarjuszów kolei 
w Cattaro, kończyć się będzie pierwsze półrocze szem zaprasza przewodniczący Wydziału. węgiersko-wschodniej przejęty szczerem zadaniem
26. lutego; drugie półrocze zaezyna się w nas tę-1 Af. Potrrańsfcś. I prawa nam zakwestionowane do ostateczności bro-
pną środę. • I — Kolbuszowa. Towarzystwo św. Wincentę-1 ni^ n*e 8ECŁ̂ z^ trudów i zabiegów, ażeby

W ciągu roku szkolnego oprócz niedziel i n a -|g 0 a Paulo ma sobie za obowiązek złożyć publi- ta , we w grodze legalnej odzyskać,
kazanych świąt kościoła katolickiego, w zakładach Iczne podziękowanie paniom A. Ch., J. M., M. R.J Usiłowania komitetu nie były też bez skutku 
nankowych we wschodniej Galicji, w Bukowinie i p. Z., tudzież panom M. G., K. P ., A. Z., A. C. M przyczyniły się w części do decyzji królewskiego 
Cattaro, z uwagi na znaczną liczbę uczniów obrząd-1 j l. G. za łaskawy współudział w przedstawieniu wę U er8 kiego , że się o s ta te c z n ie  do ugody z
ku greckiego, obchodzone będą także nakazane I amatorskiem dnia 2. bm. na korzyść ubogich, zosta- pkcjonarjuszami tejże kolei przychyla. Zbliża się 
święta kościoła greckiego, następujące dnie mają {acvch nod o o ie k a  teroż Towarzystwa. |tedy chwta, gdzie łos tej tak zagmatwanej i tyle
być wolne od nauk:

a) Dnia 4. października, jako dzień imienin 
N. Pana (dzień urodzin N: Pana przypada wszę-

P n i Ju n ie w ic z , 
P n a  S z ire r .
P . Z a k rz e w sk i 
P . W o jn o w sk i. 
P. Borkowski.

Wiedeń d. stycznia. Na dzisiejszy targ za- . n  a  
powiedziano wołów razem 2626, między temi 192 K,°,n (*asPar» 0 c®r 
galieyjskich. Z rana targ był ożywiony. -  Płaco- Przeor kIa8zt0™ .
no galicyjskie woły, ponieważ z powodu zamieci Pa“owie- , d^ y  ^ o r n  paz.e, gwardja mnichy, 
śnieżnych, jeszcze dotychczas nie nadeszły po 54 Pie^-ym i. -  Rzecz dzieje w Kastylji w ro-

zł. do 55*50 zł., węgierskie po 53 zł. do 60 zł. za _  . . .  , u ., n n  Viln B o .n r t .a Z n n  w o lv  W  a k c ie  2 . o d ta ń c z ą  „ P a s  de S h aw le8 u p an n y  A n g .100 kilo. Rozprzedano wszystkie woły.
Caffe-Stierbók, Leopoldstadt. 

Krzysztofowicz^

Maywood, Eliza Bonn i pan Ryszard Rouff.

Początek o godz. 7.

dzie» podczas wakacyj).
b) Na Boże Narodzenie w zakładach nauko­

wych Austrji Dolnej i Górnej, Salzburga, Styrji, 
Karynlji, Krainy, Czech, Morawy, Szlązka, dnie 24. 
grudnia do 1. stycznia; we wszystkich innych za­
kładach dzień 24. i 27. grudnia. Gdzie obchodzone 
bywają także święta Bożego Narodzenia według 
obrządku greckiego, tam w ten sam sposób wolny 
będzie jeden dzień bezpośredni przed i jeden dzień 
pe ściśle nakazanych świętach.

-- e) W zapusty w tych szkołach, które świąt 
Bożego Narodzenia nie przedłużają do 1. stycznia, 
ostatni poniedziałek i wtorek.

d) Dnie pomiędzy oba półroczami.
e) Na Wielkanoc od środy aż do wtorku po 

niedzieli wielkanocnej; po świętach wielkanocnych 
greckich śeiśle nakazanych, nastąpi pośrednio w 
ten sam sposób jeden dzień wolny.

f) Na Zielone Święta sobota przed i wtorek
po katolickich świętach.

g) Dwa dni, które z szczególnych powodów,

jących pod opieką tegoż Towarzystwa.
Krynicka. — Galińska.

— Z Krakowa otrzymaliśmy pismo z zażale 
niem, że tam w skutek wadliwego rozkłada czyn­
ności łistouoszów d os tają się w ręce publiczności 
listy nadchodzące z Niemiec dopiero na drugi dzień, 
i tak np. list z Lipska prędzej dochodzi do Kra­
kowa, niż z tamtejszego urzędu pocztowego do 
rąk adresata na Piasku. Znany ze swej spręży­
stości naczelnik uizędn pocztowego w Krakowie 
zapewne zechce postarać się o usunięcie tej niedo­
godności.

— Nekrologia. W Wieluniu umarł stary żoł­
nierz napoleoński, Stefan Nożyński, licząc lat 106. 
Do ostatnich chwil życia zachował pamięć najdro­
bniejszych szczegółów z życia swego żołnierskiego, 
a nie zapomniał języków francuskiego, włoskiego i 
hiszpańskiego, których się wyuczył stojąc załogami 
za granicą.

— Roczna produkcja rękawiczek we F r a n ­
cji wynosi 2,500.000 tnzinów par z różnej skóry i 
rozmaitej formy. W przecięcia kosztuje tam tuzin

razy odwlekanej sprawy ostatecznie rozstrzygnięty 
zostanie, i ten moment w którym nam za drogo 
zakupione akcje odpowiedne wynadgrodzenie przy­
znane, lub też nic nie znacząca jałmużna ofiaro­
waną będzie.

Rada zawiadowcza tej kolei zaprasza pp. ak­
cjonarjuszów na nadzwyczajne zgromadzenie, które 
się dnia 31. stycznia 1876 w Buda-Peszcie odbyć 
ma, na którem królewsko-węgierski rząd dotyczący 
projekt ugody przedłożyć i powyższą sprawę roz- 
trzygaąć się zobowiązał.

Komitet poczytuje sobie za miły obowiązek 
zawiadomić o tern szanownych pp. posiadaczy akcyj 
kolei węgiersko wschodniej, zwracając zarazem nwagę 
ich, że właśnie teraz nadeszła najważniejsza sta­
nowcza chwila stanąć w zwartych szeregach jak 
najliczniej na płaca walki, ażeby o losie naszym 
bez nas nie rozstrzygano; każden głos bowiem n- 
roniony może zwichnąć całą sprawę — dla tego 
komitet wzywa wszystkich pp. akcjouarjuszów, 
którzy dotychczas swych akcyj nie stożyii, a -y chcieli 
jak najliczniej takowe do c. k. uprzywilejowanego

Ostatnie wiadomości.
We wtorek popołudniu odbyła się, według 

doniesień wiedeńskich, konferencja przewodni­
czących trzech klubów centralistycznych z czte­
rema ministrami, którzy reprezentowali gabinet 
przy rokowaniach peszteńskich. Ministrowie wy­
razili życzenie zachowania styczności z tem 
stronnictwem w sprawach bieżących, oświad­
czyli jednak równocześnie, że nie mogą podać 
wyjaśnień o dotychczasowym przebiega roko-

Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa

D o  P o d w o l o c z y s k : (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w pełndnie o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  K r a k o w a :  rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rauo o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

zatem tego artykułu handln reprezentnje wartoś

płacą; p lącą  żąda.Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 12. stycznia.
J. AJcc ê zn sztukę.

(z kuponem ).
Kolej gal. K arola L udw ikall97 60 

_ Lwów. - Czerń. - Jassy  137
B anku hip. gal- po 2<k) zł. 234 
B anku k red  gal. po 2 0 0 z ł.|2 l0  
II . L isty sast. sa  100 z ł  

(bez kupona bieżącego.)
Tow . kred. gaL 5 pr. < . a .| 86 65 

_ ,  4 pr. w. a .| 79 60
" „ 5 pr. okreś l 85 66

Banku lip. gaL 6 pr. I 91 -  
I I I .  L isty  d łu iw

ta  100 sL
GaL zakł. kred, włożę. 6 pr 

w. a. • . • • • • !  99 —
Ogół. roi. kred. zakł.

Galicji i B ukow iny 6 p r 
losowanie w 15 la t . I 9040

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. |  92 
IV . Obliyi sa  100 sł.
Indem  ni zacyjne galic. | 66 20 
P o i. kraj, z r. 1873 po 6 pr |  91 -  
Losy m iasta  Krakowa

.  Stanisławów

złr. w. a.

rękawiczek 35 do 40 franków, prodnkcja roczna galicyjskiego banka hipotecznego we Lwowie naj.
dalej do 22. stycznia 1876 r. złożyć, ile że termin 
powyższy nie może być przekroczony.

Komitet widzi się także spowodowany szanc- 
placą żąda | wnych pp. akcjonarjuszy prosić, by raczyli przy 
xjr< w a złożenia swych akcyj ostatnią uchwałą przyzna­

wali, zapewniając wszakże, że nic takiego nie ]> o  U x e r n i© w ie e : rano o godzinie 6. min. 
przyjdzie do skutku, coby sprzeciwiało się in-l 50 (pociąg pospieszny); w południe o godz.
teresom państwa lub wprowadzało reprezenta-1 12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o
cję onego w położenie przymusowe. godz. n .  min. 48 (pociąg mięszany).

Z Konstantynopola dnia 11. bm. donoszą: g>« S t a n i s ła w o w a  (przez Stryj): rano o 
Bank ottomański ogłasza, że wypłaci stycznio godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 
wy kupon długu państwowego. Pismo w. wezyra i> o  P o d w o l o c z y s k  (z Podzamcza): w połu- 
do banku konstataje, że na wypłatę kuponu dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany).
przeznaczono 2 mil. funtów szterlingów, i czyni w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię-
uwagę, że bank upoważniony został iradą do gzany).
pobierania na przyszłość całego dochodu czy- Przychodzą do Lwowa
stego z pośrednich podatków i do ich kontro- z K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
lowania. 1 szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10.

godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Telegramy Gazety Narodowej.

Węg. poż. prem . po 100 zł. 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
A nglo-austr. po 200 zl. 12C 
Bodencred. au. 200 zł. 
Z akł. kr. d la  han. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. a u s t  po 600 zł. 

86 30 Franco - austr. po 100 zł. 
80 751 Franco-w ęgier. po 200 zł.

199601 
139 — 
286 50 
212

z lr .  w. a. 
7625

9 30

N  o d e s ła n e .

_ w ___ „ ____ x r._ar__  W iedeń d. 12. stycznia. Klub postę- prawje przez wszystkie znakomitsze lekarskie dzien-
91— 9 .5 0 | nJ cb W  c t* 0£l j©dn©j akcji kosztów podróży do powy Izby posłów uchwalił zaprosić do s i e - uznane za najlepszy surrogat pokarmu macie- 
91— 9150 Po«Łtu dla pp. delegatów, na ręce naszego kasjera łbie ministrów W sprawie rokowań buda-pe- rzyńskiego, starano się w bieżącym czasie naślado-

-----llmci pana Sylwestra Wolskiego, ulica Kopernika szteńskich. Ministrowie przyrzekli, że jeszcze wać i jako takie zapomocą reklamy dzienników po-
^95 '• 6, .łożyć Nskoaiec apra.za komitet tych s«no- d południem  przybędą K lab lewicy n- błailiwej publiczności polecić.

I wnych pp akcjonarjosay któryby tę podróż o swo- J p 7anro,jć  ministrów na swoie iutrzei- Wiener ^ iz in is c h e  Zeitung w numerze z 
im koszcie przedsięwzięć chcieli, albo którzyby Chwalił zaprosić ministrów na SWOje JUtrzej dnia 19 „ Qdnia 1S75 zajmuje się, równie jak 
tylko jakiego zasiłku na takową potrzobywali, by ra- sze posiedzenie Wieczorne, na którem roz- wiel# jnnych faebowych dzienników, znaczeniem 
czyli zawiadomić o tem do 18. stycznia 1876 pod- bierane będzie pytanie, czy wypada wy8to- kiiku t^ je ł, nieszczęśliwych plagiatów. Wyraża się

70501Pi,aneg0 pfMWodniezęcego. sować interpelację do rządu. np., ż e L a p p I a ,  m ą c z k a  d la  d z i e c i ,  dla
Pozostaje jeszcze komitetowi pp. akejonarjn-1 ------------------------1 —.>1, części skladowyeh i swej chemicznej wła-

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a.
Galic. bank  hip. 6 pr. w . a  

w Z ak .k r.w ło ść .6 p r,w .a .|l0 l— 
B ana nar. austr. m. k. 5 pr.

91 5 0 | » » 9 w. a. . . | 9675
Obliggacje pierwszeń­

stwa kol. {za  100 zł.)  
Albrechta po 300 zł. 6 pr.

.10°  «ł............................. I 7060
Alfoldz. 200 zł. 5p r.g r. w. a. I 5950 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s  w .a .| 
D niestrzańska 300 „ „ 
E lżb iety  po  5 pr. sr. w. a .| 9150 

91—

76 50

189 60 
176 50 
690 — 

30
29 60

18930 
176 — 
685 — 

29 60 
29 

231 —
węgier

86 SOlGal. bsnk. nip. po 200 r ł
91 75 Gal. b an k d lah aad .i przem . 

po 200 złr
G ał.zak .łkr. ziem, po 200 zł. 
GaL bank kraj, po 200 zł 
Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600zł. 
Banku pow. aust. po 200 zł. 
Unionbank po 140 zł. 
Yereinsbank po 100 zł.

92 75|Verkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. baukver. po 100 zł.

Akcje kolei.
A lbrechta po 200 zł. . 
Alfóldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzariskiej „ „
E lżbiety  „ m. k
Ferdynanda półn. po KOO 

zł. m. k.

100 —

9140

1907-

73 50

77 50 
7 4 -

n em. 1862 5 pr. 
„ em. 1870 5 pr.

86 20 
92 60 

14 50] 16 — 
1 7 — 19

V. Monety.
D u k at holenderski . . I 5 25 
D ukat cesarski . . . .1  5 30 
N apoleondor . . . .  |  9 12 
P ó ł im perjał rosyjski .1  9 20 
R ubel rosyjski srebrny  I l  58 
R ubel rosyjski papierow y! 148 
P rusk ie  b ile ty  kasow e I 169 
S r e b r o ................................. ll04 —

116 -

166 —

,  em. 1872 5 pr. . .1  
F erdynanda pół. 5 pr. m. k.h002O 

» 5 Pr- w - M  96—
„ . - 9 5 Pr- 8r- 10020
Gal. K.L.SOOił. 5 p r. rs. w.a.| 9950 

» IR  em. 5 pr. w 9075 
,  III . em. 1871 3001 9526 
„ lV .e m .a 3 0 0 z ł.5 p r  

Lw. C ier. Jas. I. em. 186
300 zł. 5 pr. srebr. w. a .| 7 9 _

____Lw. Czer. Jas. I I . em. 1867
__300 zł. 5 pr. srebr. w. a .| 3^50

1<6 fWwLw.Czer. Ja s . I I I .  em. 18»

909 —

74 —

7 8 —1
7 5 -

116 50

300 zł. 5 pr. srebr. w a.| 7525
c rr» ir i ro? — isi2 ——|Lw. Czer. Jas. IV* em. 18/2
5 42 Franć. Józ. po 200 zł. w. a. 150 50 151 -  300 zł. 5 p i. srebr. w. a .| 7270
9 22 Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 [Rudolfa po  3OJ zł. 5 pr.|
9 36 z ł m. k .........................  197 6O 198 5O| srebr. w. a ....................J  3426
1 68 Lw. Czer. a  Jas. po 200 z ł.|l37  75 138 25

1 4 9 1,, Mor. Szl. (cent.) po 200| — ] -------
1 71 Aust. pół. zach .po200zŁ sr.|l42  50 143 —

106— „ „ lit.B . po200zł.sr.l — — -------| e

Wiedeń, d. 10. stycznia.
Powszechny dług pań­

stw a (za 100 zł.)
R ent, austr. w bankn. 5 p r | 68 90 

„ w sreb. 5 „ | 73 65 
1839 całe losy  (m. k.)|23S —

* «s 1839 'li losu 235 50
g  -g. 1854 po 250 zł. 4 p r . | -------

1860 „ 500 zł. w.a. 5 „ 11190 
0*5 1 8 6 0 .1 0 0  -  .  _ 121 —o 1860 „ 100 B B 

1 8 6 4 , 100 „ 9
121

, .1 3 1 5 0

SEÓw uważnymi zrobić, że król, węgierski rząd wyż 
wspomnianą kolej na własność nabyć zamierza, w 

-  — [którym to wypadku według istniejących statutów
_  przy tem nadzwyczajnem zgromadzeniu przynaj-1 Land z Warszawy. T. Lembke z Warszawy. 

10050 “ wej 30.000 akeyj pracz tychże reprezentowanych 
-—  I być winno.

Lwów dnia 5. stycznia 1876.
Z komitetu galicyjskiego akcjonarjuszów kolei 

węgiersko wschodniej (Ostbahn).
Emanuel Frdnkel, E dw ard Dzieduszycki, 

s e k re ta r z .  przewodniczący komitetn.

s noś ci, nie jest odpowiednią do karmienia niemo- 
Przyjechali dnia 12. stycznia 1876. lwiąt; że tak zwana mączka G S t t i n g a ,  (przez 

HOTEL ŻORŻA: M. Chojecki z Wołynia. W. [dwóch kupców F a u s t a  i S c h u s t r a  rozpo­
wszechniona imitacja) nie jest smaczną, we wodzie

HOTEL EUROPEJSKI: W. Ularik z Odessy, niełatwo się rozpuszcza, i bardzo nieudałem naśla- 
B. Koch z Rossji. G. Heimoss z Równa. M. Toro- downictwem sławnej mączki do karmienia Nestla, 
siewicz z Putiatyniec. K. Brunswik z Rawy. T. polecanej obecnie także przez docentów wiedeńskiej 
Schumacher z Wrocławia. powszechnej wyższej kliniki,

HOTEL LANGA: P. Dehms z Lipska. J. Stolz- Wit ner allg. medizinische Zeitung rozbiera- 
berg z Wiednia. W. Stolzberg z Wiednia. jąc równie nieszczęśliwe naśladownictwo preparatu

HOTEL ANGIELSKI : R. Ciszka z Pilzna. IN e s 1 1 a, tak zwaną „B r u n s z w i ck ą m ą c z kę 
Jak zaradzić brakowi paszy. Tegoczesny I W. Wangenheim z Wiednia. H. Czajkowski z Bóbrki. | m 1 e c z n ą4 orzekł, że ten produkt składający się 

82-[b rak  paszy, częstokroć chociaż nie w takim sto-1 W. Czajkowski z Swiria. W. Mańkowski z Podola z mąki zwyczajnego krochmalu, nie może być ko- 
. r Ipniu u nas się powtarzający, będzie dla gospodarzy ros. K. Obertynski z Stronibab. A. Poradowski z rzystnym do karmienia niemowląt. Na podstawie 

wprawdzie dotkliwym, lecz przekonywującym do- Wer chatki. W. Puzyna z Martynowa. T. Rozwa- zatem orzeczeń tak wybitnych pism specjalnych 
wodom, że pomyślność w gospodarstwie polega na dowski z Królestwa. T. Wasilewski z Sieńko wa. I wstrzymujemy się od dalszej pochwały N e s t l a  
rozwoju chodowi! bydła, która do gospodarstwa J. Chomiak z Nadwórny. O. Wróblewska z Rossji. mączki mlecznej.

^ł ' ?|ma się tak, jak przyczyna do skutku. Fatalnego IB. Olszewski z Sarnik. (General Agentur u f. Berlyak, W ien Neu-
8225|zawodl1 dozna u k i ffo«podarz, który z calem wy- HOTEL KRAKOWSKI: F. Andahazy z Roha-1Btiftgasse 26.) 

sileniem rzuca się do roli, ażeby jak największą tyna. W. Krauss z Wiednia. K. Waeławik z Za­
dość zboża produkował, nie uwzględniając chodowli w*ja. , R n ć i i ł t t l  < F rv th ro x v llo n  Cocami użvwanabydU. System u k i prowadzi wprost do zguby. Je-1 HOTEL KUHNA: M. Lewicki z Stroniatyna. | przez pit rW(łtny h mkszkańcói Peru jako nniwer-

10050
1 0 0 -
9725
9575

.950

73—

ein. 1869 po 300 zł.
5 pr. srebr. w. a .| g t 5 

„ 1872 po 300 zŁ 
5 p r srebr. w. a . | ____

Rudolfa po 200 zł. sr. 121 50 122 50p ied  mi ogrodź, fr. 500 pr.|
Siedm iogr. po 200 w. a. sr.l — — ------\Eapieru loteryjne {szt.)
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 292 — 293 — I /  , ,,  v '

70

n o . - ___żełi nadzwyczaj pomyślne warunki nie towarzyszą, K Żebrowski z Kniaziołuki
SUdbahn po W z h ^ r  ' U l 5011 2 1 6 2 2 5 i.^  powinien gospodarz czy większy czy mniejszy, ' HOTEL WARSZAWSKI.

„  .  - ,KeglyX b po jo zl. m. k. chociażby miał nawet łąki, stosunkowo do zboża, z Korol6wki. k  i rz, kowgka z Brzeżan
15501 /s ezSdć Pola na produkcję traw i karmy dla | ______ _

Tramway wied. po 200 z ł . | -------
-s galic- (Łup ) 2(M1 -----
/3  0J|W egiers. pół. wschód. po|

242 -I  *200 zł. s r ....................... U12 25
236 5 0 l^ ę g  wsch. (Ostb.) po
no ULch- ( Westb)
112 1U|  200 zł. w . a  
122

6 9 -

1 3 2 —, Akcje przemysłowe. 
Listy zast. dom. po 120 5 9 1130 50 131 

Oblig. indem. (100 zł.)
85 25 
83 50

85 71
84

pozycz.
Wągier, poi. kol. po 120

10021

Budow.Tow. aust. po 200zł 
.  n ->ed „ 100 „
„ tanich pom. w 00 „

[Zts/y zast. (za 100 zł.)
[Boden cred. allg. óst. 5 pr. s.llOO 60 

o sp ła ć .w 3 5 la tó p r  w a l 90 -
[Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a.1 79 — 

_ a 9 5 pr. w. a |  86 25

K rakow ska po 20 zł 
Palffy po 40 „ „
Rudolfa po 10 „
Ks. Salm po 40 „

_ |S t .  Genois po  40 w 
Stanisław owska (poż.)

20 zł. w. a.
____ |W aldstein po 20 zł. m. k.| 2350

2225

1 5 -

w

n

_ ,W in d iszg ra tz  po 20 zL n

Dewizy 3 miesięczne.
Berlin 100 m ark. . . .

101 —[Frankfurt 100 m ark . . 
90 6o!Hamburg 100 m ark. mark
____ [Londyn 10 ft. s t e r t  . .
— .—{Paryż 100 fraak. . . .

2675i 27— bydła, w braku łąk zaś stosunek ten nawet 
1360 14— zwiększyć.
9Qsn' ^ rafi nieurodzaj na zboże, to przy takim

j.jłj gygtemie nie będzie jeszcze klęski, bo nie braknie 
18501 pa«zy, przez zwiększenie produkcji tejże, a nale-
2 4501 życie karmione bydło ma zawsze wysoką wartość. I Akcje kred. 191.60 
22/51 wtenczas może gospodarz bydłem pokryć brak I Unionsbank 7 4 — . 

zboża, a mały rolnik nie będzie potrzebował wo I Kolei Kar. Lid. 198.25
-----1 dzić się z krową, która cały dom żywiła, prosząc I Fraako-aantr. — .— .
5610 [czy ją kto nie weźmie, bo w domu czeka ją śmierć. Loty z r. 1860 — .—.

143O1U5O g ł0 d ° Wa- . 3 ta * U b ak n  —
456o I Uwagi te mogą przydać się w przyszłości, I O stbahn  — .

dziś należy myśleć jakby resztki bydła uratować. I Rubel papier —

1 8 -

56—
5605
LH301
4550J

salny pokarm, której według zdania fanatycznych 
HOTEL WARSZAWSKI: Jan Krzysztofowicz | Hiszpanów zdobywców tego kraju pierwotni mie­

szkańcy cześć boską oddawali i którą za świętość 
uważali, polecana przez najsławniejszych le k a rz y  i 
natnralistów jako Hamboldta, Bouplanda, Martinsa,
Spin , Tschudiego, Boerharego i t. p. jako szczególny 
środek do leczenia i pożywienia — pozyskała osta­
tecznie należyte uznanie w umiejętności medycznej

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń 12 stycznia 1876. 

godx.n» 10. minut 50 p«ed południem. | lecl“le ie kred. 191.60 A n g le -a u e tr . 9 2  7 0  | P>™z P « p a « t  d r. A l v a  r  e  z a z L .m y , k tó ry  to p re

Vereinsbank 
Kolej połudn. 
Losy tureekie 
Oblig. indem. 
Wied. Tramw. 
Napoleondor

Usposób spokojne.

____ parat dostać można w aptece pod orłem w Pader-
114.10 born, we Lwowie u p. Z. R u c k e r a .

Do dzisiejszego numeru sGazety“ do 
~  L  | ł$eza się pierwszy tegoroczny numer pi

Brna dla ludu p. t. Wieniec.



Lekcje tańca E
merytowany. urzędnik politycżiiy, U- 
zdolniony do prowadzenia polityczno- 
administracyjnych agendo w, obznajo- 
miony nadto w sprawach admini­
stracyjnych domen, kameralistyce, 

skarbowych i podatkowych, poszukuje po­
sady jako zastępca obszaru dworskiego lub 
ijako sekretarz Rady powiatowej, lub też jako 
sekretarz przy Uizcdaeh gminnych w miastach 
lub jako zarządca (rezydent: większych re­
alności. Bliższa wiadomość' pod adresem 
L. W., ul. Kurkowa 1. 7, ofi.yny we Lwowie.

1333 1 -1

] 11 l i l i i  P  eleganckie z fartuchem, z łaskawie wyżyczyi 
Z JrtlU  U l i i v  podwyższonym koziołkiem w przeciągu dwóch 
dla furmana; liczną familię z t

Powóz k-rjty’ P “ b.in,ow?"?’ •(,da,ja-CJ* v n  S1ę urządzić jako fejtonik dam 
ski) wraz u p r z ę ż y  a n g ie l s k ą  i der­
kami na konie. Wszystkie powyższe przed­
mioty wyrobu wied<ński;go mało uży­
wane, są dla braku u iejsca na przechowa­
nie tychże, pojedynczo lub razem jak naj­
taniej z wolnej ręki u podpisanego do 
nabycia. 1331 1—2

Jan Wychera,
ulica Gródecka 1. 47.

Pani Aiiginti Maywood, poprzednio 
nauczycielka tańców w Paryżu i Wiediru, 
a dziś dyrektorka baletu w teatrze Lwow­
skim, poi ca względom Szanownej Pu­
bliczności z  le k c ja m i ta ń c u , -tó- 
rych udz-c a tak u siebie jak w domach 
prywatnych i pensjonatach.

Pani Miywood uczy wszelkich tańców 
salonowych z cala dokładnością i elegancją, 
jdla dzieci trzyflia się metody, łączącj w 
‘sobie tań-e z gimnastyką, nadającą zręcz­
ni śc ruchów i skutecznie wpływającą na 
zdrowie. 1332 1 — ?

Rozmowa i wyjaśnienia przy lekcjach, 
i mogą odbjwać sic, według życzeń rodzi­
ców, w językach francuskim , angielskim, 
niemieckim lub włoskim.
i . Pani Maywod przyjmuje osoby inte­
resowane codziennie w mieszkaniu s wojem. 
H o te l  I •m g n , 1. IG w dziedzińcu.

poleca MAGAZYN pod firmą

I jW Ó w  p l a c  ? ffiir .ja ck i 1. 9 .

w wielkim wyborze towary trykotoweUCZNIA
jako to: k a f t a n ik i ,  sp o d n ie  bawełniane, wełniane i jedwabne, 
s z k a r p e tk i  oraz c h u s tk i  na szyje (Cache-nez) p la id y , k o c y k i ,  
miasto kołder, k o łd r y  filcowe do podróży itp.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się najakuratniej i najspieszniej 
nie licząc nic za opakowanie. * * 1264 2 4

E < lv k t•>
% C. k. sąd krajowy we Lwowie po- 
6 daje do wiadomości, że przez dobro- 
■ |wołuą w tymże c. k. sadze krajowym 
«f‘odb)ć się mającą licytację wydzierża- 
Siwionę będą następujące -przedmi »ty w 
gjdobrach Żibio i Stupjka do fundacyj 
S s tm iś law a  hr. Skaibka dla ubogich i 
•^Isierót należących, w powiecie Kossow- 
^rskhn położonych:

a) tarlak w Żabiu w Babińcu poło- 
g ż<ny, wraz z prawem wycięcia i 
P zabrania drzewostanu corocznie na
frj 110 morgach lasów tak zwanych
gł polonnych w Zabiu, i z prawem 

wyszynku trunków w obszarze tychże 
ftji lasów :
fej b) tartak we wsi fcabiu położony, 
S  wraz z prawem wycięcia i zab ra­
gi n:a drzewostanu corocznie na GO 
rg morgów lasów „n a l l i r ą  wfcabiu; 
;<ł <) piawo propinacji w dobrach Z.i-
3  bio i Stupjka z wyjątkiem prawa 
S  prophmwan a w obrębie lasów tak
§  zwanych p- lonnych.
§  Przedni o ty te będą mogły być za- 
Sjd/ierżawione albo osobno albo w dowol- 
gPncm poląc^oniu. Licytacja ich odhę- 
g d /ie  się w dniu 3 /  I l l t c g O  1 8 7 6 , o 
ggolzin ie  10. rano. Przedmioty pod a) b) 
/  u y aż »ne, wyd/ierż iwione będą na lat 
* 1 0 ,  t. j. na czas od 1. maja 1876, do

I
jdtetniego kwietnia 1886.

Prawo propinacji pod c) wyrażone 
wydzierżawione będzie na lat 6, t. j. 

Ina czas od 1. maja 1876 do ostatniego

I
 (kwietnia 1882, z tein jednak postano­
wieniom, iż gdyby prawo to zadzierża- 
wił ktoś, co zadzierzawi oraz jeden 
z przedmiotów tu p d a) b) wyrażonych, 
lub obydwa te przedmioty, będzie mu 

I wolno żądać, by i to prawo propinacyj 
zostało mu wydzierżawioneui na tenże 
okres 10 letni.

Cenę wywołania za przedmiot dzie­
rżawy tu pod a) wyrażony jest 
kwota rocznego czynszu dzierżawnego 

Boś-nnaście tysięcy zł. (18.000) w. a. 
[Cena wywołania za przedmiot dzierżawy

I
"  tu pod b) wyrażony , jest kwota ro­

cznego czynszu dzierżawnego dziesięć 
tysięcy złotych (10.000) w. a. Ceną 
wywołania za przedmiot dzierżawy tu 

ipod c) wyrażony, jest kwota rocznego 
! czy uszu dzierżawnego pięć tysięcy zło- 
(tych (5.000) w. a.

Oferty mogą być wnoszone ustnie 
lub pisemnie.

Oferent winien złożyć wadjum przy- 
iia mni< j  w wysokości 10%  ofiarowanej 
ilości r.cznego czynszu.

Bliższe warunki licytacyj, tudzież 
warunki sa.nejże dzierżawy przejrzane 
być mogą w registraturze c. k. sądu 
[krajowego w b urze administracji cen­
tralnej fpndacyj Stanisława lir. Skarbka 
ii u zarządu dóbr Żabie. 1304 3—3

% Drdacki.

K a s y n o  w  Ż ó łk w i
poszukuje restauratora,

pod warunkami bardzo korzystnemi, Zgło­
sić się można listownie lub osobiście do 
Dyrekcji kasyna. 1322 2 — 3

N vuj>awgasse Nr 13.
N a le ży  c z y ta ć , ja k  i m iary  

do m ie r ze n ia  d łu g o śc i.  

Sposoby:
a )  <lwa p ojed y n cze  rzęd y  

l ic z b  tw o rzą  4 ta b e le , 
j a k  t<» figura u w id o czn ia .

b ) N ^ w et lic z b y  ta k ie , jak  
IG je d n a  tr z e c ia . 83*5 
m ożna w p r o st , b ez  do- 
d a «  an ia  za m ien ić , co siu  
p rzy  in n ych  tab elach  z a ­
s to s o w a ć  n ie  da.

c )  K ażdy inn y  p od ręczn ik  
j e s t  za  obszerny*, lub  
też  w y m a g a  bardzo w ie ­
le  cza su  na sz u k a n ie .

7’< nip po 1 Zł. 20 C.
N r. I. dla gosp od yń  i ku p- 

c ó «  .
N r. 2. i! t a g  os p ud a r z y w le j - 

sk ie h .
N r. 3 . j e s t  n iezb ęd n ym  dla  

b u d o w n iczy ch .
N . 1. w y d a n ia  ludów o*o  
k o sztu ją  40 c t. (1 0  c e z .  

3 z ł .  40 c l . )
T a b e le  b ió rk o w e :

Nr. 4 . po 40 c t . za w iera  
13000 o b lic z e ń  w s z y s t ­
k ich  m ia r .

Nr. a .!»«» 50  c t . <tbrjmi(j» 
p o ró w n a n ia  cen y  m onet 
i k u rsó w .

N r. 6. po z ł .  2 .50  s łu ż y  do 
s te n o g r a fic zn ie  s z y b k ie ­
go  o b lic z e n ia  o d se te k ,  
r e g u ły  trzech  i zadań  
ła ń c u c h o w y c h  — w o g ó l­
n o śc i do tr u d n ie jszy ch  

zad ań  m n ożen ia , d z ie le n ia , a  sr s z c z e g ó ln o ś c i  
do k a lk tila e jj . , 1103 3 —3

P rzy jm u je  s ię  za m ó w ien ia  na o b lic z e n ie  
sp e c ja ln y c h  tab el , sen n ik ó w  itd .

O r z e c z e n ie  s ty r y js k ie g o  s to w a r z y s z e n ia  
p r z e m y s ło w e g o :  j e ż e l i  są  ś r o d k i ,  za pom ocą  
k tó ry ch  m ożna sp o p u la ry z o w a ć  -a ied zy  ludem  
nau kę o n o w y ch  m iarach  i w a g a c h  , to n a j­
lep szy m  śro d k iem  j e s t  teu  PAN O M ETEK .

I B
H i ! M arialiiSfterst-rasse NTr. 1. iu  W icu

Główny skład fortepianów
Bez bólu i bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczony cb wypadkach 
u p ła w y  r u r y  m o c z o w e j,  

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za­
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 

br. HIRTMAM, 
członek lekarskiego Wydziału, 

w W iedniu Stadt, Uabsbutjgerg nie jak 
dawniej, lecz Sfcadt, Seilergasse Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, uplawy u kobiet, bl daczkę, nie­
płodność, upławy, 1092 23—100

o s ła b ie n ie  m ę z k ie ,  
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo­
wych lub kiłowych wrzodów itd. Zacho­
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjuw z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

Panien i Pań w każdym wieku.
szczególniej słabowite i te, których budowa 
ciała niedostatecznie się rozwinęła znajdą 
już po krótkim użyciu J S u ls a i i i i i  S e r a i l  
sporządzonego przez dr. Ali Bey-Mustafy, 
nadwornego 1- karza Omer.t-Baszy w Kon­
stantynopolu, zadziwiający i najzupełniej­
szy środek zaradczy.

we L w o w ie  plac św. Ducha 1. 10. 
w Czerńiowcach u J. J. Szengierskiego. 

Instrumenta wiedeńskie, paryskie, berliń 
skie, lipskie i anierykazskie. 

Gwarancja na lat 10.
1328 Najtańsza wypożyczalnia. 1—1

nadzwyczaj zalecające się 
we wszystkich, nawet zastarzałych choro 
bieli plucowych, piersiowych, sercowych i 
bólu gard li. szczególnie w stanie febryez 

piyni, słabościach żołądka, ogolncm o s ł a ­
bieniu nerwowein i poczynających się 

tuberkulach.
Wielka liczba podziękowań leży do 

przejrzenia.
Ś w ia d e c tw o .

Szanowny panie aptekarzu!
C zy n ią c  n in ie jz zr m  za m ó w ien ie  , * rafioś -i;

m u sz ę  panu w y n u r z y ć  n a jse r d e c z n ie js z e  pm lzie- 
,k o w a n ie -m o je . 1’o ió w n u ja e  d a w n ie jsz y  st.»n ivo 
je j żony  * te r a ź n ie jsz y m , m u szę  z d u m ieć  nad en  
d a w n ą  sk u te c z n o śc ią  p au ak ich  le k a r s tw , ł ln ia  d o ­
bra k o b iec in a , od d łu ż s z e g o  c za su  chorując n: 
k a ta r  p łu co w y  i ż o łą d k o w y , w y c h u d ła  pom ału  v 
sk u tek  n ie u s ta ją c e g o  k a sz lu  i z łe g o  lraw irn i>  
tak d a le c e , że  a ą d z iłe w , że  ma su e fto ly . z w ła ­
s z c z a  te  s ię  de teg o  p iz y ta c z y ty  s tr a s z u e  s ła b o ­
śc i a t o ;  b rak  ap ety tu ,' p .,ly  w  u o ey , febra  
i b e z se n n o ść . Mój k u zy n , k tó ry  b a w ił  w  It oz n o ­
w ie  na k u r a c ji, p o ra d z ił m i, u ż y c ia  ta m tejszy ch  
z io te k  i c u k ie r k ó w . U ży w a tem  tych  śro d k ó w  i o 

.to  sk u te k  w  3  ty g o d u ia ck . M oja żoua. p raw ie  
s k e le t ,  n iep od ob n a  do e e to w ie k a , ch od zi teraz  
w e s o ło  po p ok oju , o d z y sk a ła  d a w n y  a p e ty t , aypis. 
sp o k o jn ie  i p rzy b iera  na c ie le ,  a my w s z y s c y  s p o ­

d z ie w a m y  s ię ,  ż e  w k r ó tc e  do z u p e łn e g o  przyj 
Iz ie  'd r o w ia . P o leca m  z teg o  pow odu każdem u  
aa »*ab ości chorem u u ż y c ie  teg o  śro d k a . Przy- 
s z l i j  uii pan z n o w u  2 p a k ie c ik i z ió łe k  i dw a pu­
d e lk a  c u k ie r ek  z m chu za z a lic z e n ie m .

Grac d. 17. września.
Z u sza n o w a n iem

Ant. Czermak,
lo lo g r a f  w G racu , G e id o r f, H e in r ic h -tr a s sc  9. 

Ziółka te z góry Radgoszezy i cukier­
ki z roślin mchowych przyrządza apt. J  
Seicli^rt w Rożnowie (Morawia.)

We L w o w ie  główny skład w apt 
Zjg. Ruekera, braci Łazowskich, Miillin 
Iga, w Bielsku u G. Zabystrzana, w Brze. 
sku u W. Januszek, w Krakowie u M 
Skalskiego, Sawiczewskiego. E. Stockniana. 
w Jarosław iu  n Wisłockiego, w Przem y 
ślu u ł r .  Nahlika, w Stryju u Z. Drą 
gowekiega.

Pakiecik ziółek I zl 120G 14 25 
„ cukierków 50 ct.

Za opakowanie 10 ct.

Teraz odkryto cud,
gdyż na ostatniom wiedeńskiem ciągnieniu 
wygrano bardzo wiele terno w. Wszystkie 
prawie spotkały klientów zuanego profe­
sora matematyk: Rudolfa v. Orlico, Ber­
lin, Wilhelmstrasse 127. Do tycli szczę­
śliwych liczę się równic ja.

Pressburg. Adolf Schwartz,
1053 2 — 13 kupiec.

przez nadradcę sanitarnego dr. Mildego zbadany i dla zdrowia zupełnie nie 
szkodliwym uznany; wywiera tylko przez zewnętrzne użycie, za pomocą 
swych niezrównanie wzmacniających części rośli inych najwidoczniejsze przy­
branie na taszy, a szczególniej działa na korzystny rozwój piersi u płci 
pięku i a tein samem przyczynia się wiele do nabycia kształtnego biustu 
przez którą to prawdziwie zadziwiającą własność w doborowym towarzy­
stwie damskim w Paryża l Londynie stał s e niezbędnym środkiem.

Również zapobiega K a lsa in  S era  i 1 wszelkiemu osłabieniu i u- 
windowi dotyczących części ciała po przebytej słabości a mianowicie po 
po|ogu i użycie" B a lsa m u  S e r a il  w każdym razie pociąga za solni 
najlepsze skutki. — Dotyczące opisanie sposobu użycia balsamu znajduje 
się przy każdej flaszce.

Duża flaczka kosztuje 4 franki albo I zl. 68 ct. 1256 5 — 12 
I karton mydlą z kwiatu Serail kosztuje 40 ct.

G łów ny sk ła d  w P e r fu m e r ie  łiit^ en iąue

Pracownia robót ciesielskich,
przy ulicy na Kurach ł. 17. 

Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
ciesielstwa wchodzące, jako to : dachy, 
schody, podłogi etc., oraz wszelkie przed 
sionki do oszklenia i werandy w najgn ie­
wniejszym stylu, po nader umiarkowanych 
cenach. Mam nadzieję, iż PI*, obywatele, 
zechcą i nadal łaskawie zaszczycić mię 
swojem zaufaniem 4273 1—1

Ł u cja n  T h ie n ie , 
majster ciesielski.

Na listy stawiam się osobiście lub od­
powiadam listownie.

itla r iu liilferstra M se  Nr. 1. i u  W  i e  ii
?*•25252525

Mo 1 1 a p r o s z k i  s e i d 1 i c k i e.
Tc proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmai tein i środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszy 
stkieb krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dzięk­

czynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w lecze­
niu zamulenia i zatkania ciała, niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, 
cierpienia nerek , nerwowym bólu głowy, uderzenia krwi, reumatycznych afek- 
cjtich, hysterji skłonności do wymiotów i t. p.

Ceiiji p u d e łk a  o r y g in a ln e g o  wrar. z p r z e p ise m  n ży e ia  
__________ k o sz tu je  1 z łr . a . w. 119;; 2 V

W APTECE

w Jarosław iu
znajduje się na składzie:

1»iały r o ś l in n y  S y r o p  
p ie r s io w y  l>ra J led . llo f lf
m a n n a , zalecany przez najznako­
mitsze autorytety medyczne i uznany 
przez mnóstwo najwiarogodniejszycli 
zaświadczeń jako* środek przeciwko 
chorobom organów oddechowych, jak 
chrypka, kurcz gardła i piersi, za- 
fiegmienie, astma, suchoty. Cena ma­
lej tliszecz.ki 50 ct., większej 1 zł ; 
jokoteż

I n  i w e r s a ln y  n ap ój g o r z ­
k o  ż o łą d k o w y  D r. 9fe«l. <jr. 
C. UkOelia. słynny jako doskonały 
środek przy stałem trawieniu, z i- 
flegmieniu, hem >roldach i ciorpipniach 
żołądkowych; cena 1 flaszki 60 ct.

Również : Ł a c t ic in , jedyny nie­
zawodny środek przeciw migrenie i 
wszelkim nerwowym słabościom. Cena 
1 flakonika wraz z futerał i kiem i 
przepisem użycia w trzech językach 
1 zł. a. w.

Taż sama apteka utrzymuje na 
składzie :

B a ls a m  V e to r y  n ie g o , P r o ­
s z e k  l io r n e u b n r g s k  i d la  
b y d ła , Maść na ko yta Kwizdy 
wszelkie r r a n c a s li ie  S y ro p y  
G r im a n lt , Ł e r a s  A  C o ., i 
środki lekarskie Uniwersalne i spe­
cjalne, pigi lki Blancarda i Cauvina 
z Paryża, Morizona, Papier Wlinsi, 
wszelkie chirurgiczne przyrządy, płyny 
do farbowania włosów, pomady i per­
fumy z pierwszych fabryk paryzkich 
Violet, Rimmel i Coudray, jakoteż 
w o sk  d o  fr o te r o w a n ia  p o ­
s a d z e k  i fa r b a  do zapuszczania 
podłóg w różnyih cieniach 4373 2 3

Ważne dla kupców
Handel towarami Żelaznem! i mię 

szanenii w Drohobyczu jest zaraz pod 
bardzo korzystnemi warunkami do naby­
cia. Bliższej wiadomości udziela p. Lu­
dwik Dobrzyniecki aptekarz w Dro­
hobyczu. 1314 2—3

'w yociK a r r a n c u s R a  i so i.
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 

»  W  wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia ; na rozmaite słabości ; do użycia na 
» »  ból głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, 
>alenie ócz, sparaliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p.

W tlnszka<,b w raz z p r z e p ise m  uZ yeia SO e t. a . w.

Ceny staników V’
I 'C lltlirc  p0 6, 8, 10 do 12 zl.

Przy zamówieniach listowych uprasza się 
o przysłanie miary w czterech tasiemkach 
papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi 
i grzbicta pod ramionami wzięta, 2 objętości 
kibici, 3eia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na 
leży brać po sukni. 1,90 2 —f

Obwieszczenie
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

i e  g r u n ta  p od  1. 1O p rzy  u lic y  
G r ó d e c k ie j , obok byłego tartaku pa­
rowego, a obecnie przy noico budująeej się 
ulicy, mającej połączyć Gródeckie z Ja- 
nowskiem położone, pojedyńczemi parce­
lami są z wolnej ręki do sprzedania. Ma­
jący chęć kupna raczą zgłosić się do wła­
ściciela p. P a w ia  F r e n n d , ulica Syks- 
tuska 1. 35, lub na miejscu ulica Gró­
decka 1- 10. 1230 7—?

y
 Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekaiskiego z Bergen 

w Norwegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym 
Prawdziwj olej tranowy z wątroby mięlusowej używa się z najlepszym

skutkiem w słabościach piersiowych i płucowych, szkrofułach i słabościach Ru- 
'■hitis. Leczy najzastaiźalaze cierpienia podagryczne i reumatyczne , również jak 
i chroniczne wyrzuty naskórnc.

C en a  1 w raz z p r z e p ise m  u ż y c ia  1 z łr . a . w.
We Lwowie ipt. J. Beisera, Z. Ruckera, K. Schubuth, F. W. Królikowski, w Bór

lej Reichart, apt... Kelcr, apt.; w Brodach Ed. Liszka ap., M. Kulak, apt., B. 
Witoslawrki, aptekarz, E. Grunnspann; w Czerniowcach J. Brzozowski, a.p . 
Ig. Scłinircb; Dobromiłu A. Grctcwski, a p ; Drohobyczu Józef Alexii- 

wicz i Ludwik Dobrzyniecki, apt.; w GlinianaeJt Heim, apt.; w Gurahomo 
ra E. Botezat ap.; w Jarosławiu Jó/. Rohm ap ; w \^rakoicie dr. Sawiczewski 
ip., Józef Jahn, M. Jawornicki; w Bimanowie Ant. Miiller, ap t; w Nowym Sącz^ 
Kosterkiewieżowa «d. i W. Filipek apt.; w Nowym Targu C. Laur; w Przemyśl' 
Gaidetschka, E. iUciialski w Bzeszowie J. ćclwitter i sp.. w Sołotwinie Józ. H - 
lioly, ap. w Stanisławowie A. Amir • wieź, ap. w Stryju J ca Sielecki, apt.. w rarnn. 
[olu A. Morawetz. ł . Jm r  og.ewicz ap , w Tarnowie W. T. A. Wiclogórski. P. Mii;- 

pner & Coin », w Wadowicach F. Foltiu- Ig. Brosing w Zbarażu N. Sussermann 
A. Moll. k. k. HoAmferant Wimi. Tucblauben Nr. 9

Dowól na podpisanym. Od bliskiej roz 
paczy — ocaliło mnie na Nowy Rok

Terno na 4.100 zł. a. w.
które uwolniło mnie od fautowania i uszezę 
śliwilo mnie z rodziną. 1053 1 —J3

Tysiączne dzięki.
Praga. Teodor Wranik.

NA ZAPYTANIA względem udzie 
lenia wypróbowanej! nstrnkcji do grania n«- 
■ łoterji odpowiada natychmiast i bezpłatnie 
‘profesor matematyki R. v. Orlice, Ber 
lin, Wilhelmstrasse 127.

CS przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom ect. 

Skład centralny w Paryżu na uLcy
-95 Neuve St. Merri, 40 i we wszyst- 

kich aptekach. 1001 38—?
w hotelu Krakowskim r e s t a u r a c j a , 
k a w ia r n ia  i  < u k ie r u ia  wraz z ca
łem urządzeniem na przyszły sezon ką­
piel owy" do w y  d z  i e  r za  w  i e n  i a .

I f o t e l  W a r s z a w k i  wraz z ca-1 
łem urządzeniem do s p r z e d a n ia .

Bliższych wiadomeści zasiągnąć mo­
żna u właściciela pod adresem : 8. Ra­
wicz w G o r l ic a c h .  1217 7 - ?

^S|j i  T  io s k a  w powiecie Roj 
/ czyckim, pięć ćwierci mi
I 0,< .8̂ acj ' oddalona.

mająca 160 morgów grun 
/ tu ornego, 90 morgov

l lazsu jodłowego, 18 moi
nu gów łąk, budynki now.

jest każdego czasu z w<»l 
nej ręki do sprzedani i lub od 1. kwietnia 

(1876 r. do wydzierżawienia. Bliższa wia

Używający najlepszej sławy

Neirath &Weinberger Słabości P iersiow e

Kantor wymianyP o s z u k u j e  się na w i e ś

nauczycielkę,
do 5-letniej panienki. Zujaoiuość języka 
francuskiego pożądaną. Wiadomość w Admi­
nistracji Gazety. 1329 1—2

><IOIU i- VI v J <12ŁIC1 •V/II lr».
domość pod adresem K.. W. w RZESZO 

f  iWIE, na Pańskiej ulicy. 1224 9—10
w e W ie d n iu ,

Stadt, Himmelfportgał&e ^r. 3.
przypierający do domu narożnego przy 
KarntDerstrasse, utrzymuje wielki wy­
bór wszystkich moźebnych sukni męz- 
kich, tudzież F u ter m iastowych i ‘do 
podroży po zdumiewająco tanich cenach. 
Ubranie jesienne i wiosenne od 18 zł. i w. 
Su knia wierzchnia na jesień 

lub wiosnę „ 11 „ w
Surduty zim owe, paletoty 

watowane w 16—18 zł.
Futra miastowe, rozm. gat. „ 45 „ „

„ do polowania n n w 20 „ „
„ do podróży szopy „ „ 65 „ „
n » » siedmiogr.,  „ 35 „ .

Pończochy I buty futrz. „ „ 8 „ „
Styryjskie burki „ 12 „ „
Surduty strzeleckie po 10 „ B
Szlafroki od 10 „ „
Bundy do podróży ze sty­

ryjskiego sukna 12 „ „
Płaszcze i hawelaki 20 „ „
Spodnie zimowe „ 6—7 zł.

Za dokładne szycie i eleganckie 
fasony każdej sukni ręczy sie, a su­
knie, któreby się nie podobafy, będą 
bez przeszkody napowrót przyjęte. — 
Zamówienia na prowincję załatwiają 
się rzetelnie i rychło za zaliczeniem. 
Cenniki i  nauka o braniu miary 
bezpłatnie. 1131 11-15

Z uszanowaniem
Nełratli & Weinberger,

krawcy, we Wiedniu, Stadt, Hiromel- 
pfort Gasse N. 3. przy, rogu Karat- 

nerstrasse.

c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
• k u p u je  i sp rzedaje

w sz y s tk ie  e fe k ta  i  m o n ety
pod warunkami najprzystępniejszenii.

O*o LISTY hipoteczne,
które według p'awa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93 
i najw. post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 

funduszowych, papilarnych, kąucyj małżeńskich wojsko 
służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia

SKyijjlkie p o le c e n ia  x  p r o w in c j i  w y k o m ijt  
x n ’e po k u r c ie  d z ie n n y m , b ez  d o ł ie z e n u

8 , u lic a  V iv ie n u e .
Od 1857 r. preparat ten wszedł w po­

wszechne użycie. Leczy on katary, kaszle, 
chrypki długoletnie koklusz, zapalenie 
gardli i kanalii oddechowego (bronchites), 
ale szczególniej pomyślno sprawia skutki 
inżyty przeciwko słabościom piersiowym 
ifpbtisie) i marnieniu czyli suchotom. Pod 
działaniem jego ustaje kaszel najuporczy- 
wszy i potnienie nocne, a chorzy szybko 
powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. 
Lekarze przypisują często Pastylki ze soku 

• głowiastej sałaty i laurowych liści p. Gii- 
miault, bardzo przyjemnego smaku , kiedy 
lidzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwy­
czajnych 1027 3 —82

Dodać można w aptekach we Lwowie 
(U pp. Mikolascha, Bęizera i Ruckera-, w 
Krakowie u pp. J. Trauczyńikiego i W. 

iRedyka ; w Brodach u pp. Ku flaka i Fran- 
,zosa; w Rzeszowie u p. Schettera.

en Tarlatane, Tnllo Illusion ou Gazę d'un gont exquis a grand 
cłioix commoncćes de fl. 20 simple toilettes de jennes (Iemoi- 
selles jusqu’aux toilettes les plus riches des granda bals.

Ensuite riche assortiment d’etofles legeres pour Robes de 
Bal comme Tarlatane uni et frappć, Tuli, Hlusron et Gazo en 
toutes nuances.

Echantillons setoi t envoyes sur demandes. Livraison des 
commandes trois jonrs d’apres leur re u. 1154 1—6

F r a n z  A r n o ld  A. C ic
Yienne, Bognergasse Nr. 3. „Au Papillon."

prawdziwe

Emskie
sporządzane ze soli źródeł króla Wil­
helma, dla swej szczególnej skuteczności 
polecane przez lekarzy przeciw cierpie­
niom organów oddechowych i trawie­
nia, nabyć można za przekazem po­
cztowym pudełko 50 ct. we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera. 110 * 1—4 

Główny skład we Franknrcie n/M. 
n F J n a in  A  <’o . CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN a ię  b ez

p ro w izj

HYDKATE de CHLORAL en CAPSULUS.
•godny i łatwy środek do HMpienia nawet wtenczas kiedy opinm uie 

Dzieciom można go* przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpieuia i roz-
a nerwowe uspakaja i koi, i nie przeszkaIza bynajmniej dobremu trawieniu, 
tym kształcie nie sprawia ściskania gtrdla i nie posiada odrażającego 

Każda perełka zawiera 25 centigramów Chloralu.
Irop C h o r a łu  (1 grarnm Ilydrate de Chloral w łyżce, butelka zawiera 
JÓW.)
>stać można w e  L w o w ie  w aptece p. Mikolascha; w  K r a k o w ie  w 
pp. Trauczyńskiego i Redyka. 1023 2 -1 3

i? ulica Vivienne, 36,. 
w Parvżn.

Syrop ten leczy kro­
sty, liszaje, wyrzuty sy- 
fMistyozne, czyśoi krew

POMMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo 

iciom naskórnym. 1037 47—48

gonoreje, utraty na

Dołączony jest prospekt w polskim języku
Znakomite Dowodzenie

n it z a  z równoczesnem zastosowaniem elektryki i galwanizmu) 
zepsutym sokom, ogólnemu osłabieniu, osłabieniu części płciowyc 
ciw cierpieniom nerwowym, zaziębieniu i chorobom skórnym, przci 
chnieciom kości pacierzowej, żołądkowi, śledzionie i hemorojdom 
ciw skłonności do otyłości.

Dzieła radcy dworu dr. Steinbacher podają informacje, wedłu 
nawet w zimie kurację odbywać można, a które nabyć można w z

H o f r a t h  D r. S t e i  n b a c b e  r ’ s
Laturlicilanstalt Brunnłhal {Munćhen.') 

Prospekt i sprawozdania gratis. 1.5;

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

g a lic y jsk ie g o  B a n k u  k re d y to w e g o
przy u l i c y  W a ł o w e j pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

WMadlri na książeczki oszczędności
0(1 Jednego zlr. W a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o  <1 «  t  a .  i
lo 200 złr. uiszcza się b e z  w y p o w i e d z e n i a.

Z a l i c z k i
kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .

Godziny czynności liurowycli z 1162 12- *

od 9tej do lszej przed południem , ‘
od 3ciej „ 5tej po południu. )

jest 1017 38 78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę
u ied o H irze io n a  p r z y s ta je  <!o 

c ia ła  nadaje

cerze świeżość naturalna.

Nestla pożywna mączka dia dzieci
(NestePs Kinderualirmehl)

nana za raj lepszy surrogat mleka macierzyńskiego

j e d n a  d o za  p o  1O z l.
Główny skład we Lwowie w aptece p. M ik o la s c h a ;  znajduje

Magazyn Perfum w Paryżu
9, r» ulicy de la Paix« 9.

Dostać można w magazynach galantcr 
pp. K a m i 1 a S t r z y ż e w s k ie g o ,  Le­
on F e i n t u c b a ,  w składzie K. M i- 
k o l& sch a  we Lwowie.

Udziela

w Drohobyczu —  oznacza się niniej 
szem dodatkowo termin wnoszenia po 
dań do końca s ty c z n ia  1 8 7 6 .

Inspekcja ruchu.
1316 2—3

h
 (padaczka) leczy listownie lekarz |
specjalny D r . I £ ł I I i » c h J

Neustadt, Drezden, (Saehten).
1051 43—43 H

•8000 skutecznie wyleczonych. i|

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzaóaki
Z drukarni , Gazety Narc^o <e J. Dobraińskiero i K. Groaiyiu

DEPURATIF 
.1,. S A N G
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